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Dr. Lewakowski w TATNOWIE 


Lwów d. 21 marca. 
Wczoraj o godz. 1 w południe od- 
było się w Tarnowie w sali ratuszowej 
poufne zgromadzenie deləgatów To- 
warzystwa demokratycznego, zwołane 
z inicyatywy dr. Franciszka Wintow- 


skiego, radykalnego kontrkandydata 
posła Vayhingera, członka lewicy sej: 
mowej, przy ostatnich wyborach sej- 


mowych. 

Przewodniczył wójt z Łęgu Micha- 
lik obecnych było około 70 uczestni- 
ków, z kilku wyjątkami, samych wło- 
ścian. Z Wiednia przybył zaś na to 
zgromadzenie poseł Lewakowski, 
choć według jego oświadczenia, „bar- 
dzo ważne sprawy, stojące obecnie na 
porządku dziennym w Radzie państwa 
nie pozwalają mu wydalać się z Wie- 
dnia, ażeby stanąć przed wyborcami 
swoimi we Lwowie*. 

Ze Lwowa przybył na zjazd znany 
agitator radykalny p. Stapiński, 
który też odgrywał na zjeździe rolę 
kapelmistrza, jego bowiem referat sta- 
nowił „podstawę całej rozprawy. Tła- 
maczył on zgromadzonym delegato 
politycznych Kółek włościańskich 
punkt po punkcie program lwowskie- 
go Towarzystwa demokratycznego, 
mówił o reformie gminnej, o rozmyśl- 
nem „podrażaniu oświaty* przez pań- 
ską większość sejmową za pomocą u- 
trzymywania wysokiego czesne:0 | Za- 
prowadzania mundurków w szkołach 
Średnich, częstych zmian podręczni- 
ków szkolnych itp. wyrafiuowane środ- 
ki, na to obliczone, ażeby tylko dzieci 
bogaczów miały wolny przystęp do 
zakładów naukowych, otwierających 
wstep do wyższych stanowisk w spo- 
łeczeństwie. 

Mówił także o Radach powiato- 
wych, do których, jak twierdził, ró- 
wnież rm m ww mają przystęp lu- 
dzie, sprawie ludowej — w duchu p. 
Stapiiski ego — „prawdziwie“ życzliwi. 
W dalszym ciągu mowy ostro kryty- 
kował „postępowanie „obszarników*, 
zarzucając im, iż nie dbają oni © to, 
że Ind głodny, byle tylko oni utrzy- 
mali nienaruszone swoje uprzywilejo- 
wane stanowisko prawne, i swojemi 
figurami obsadzali wszystkie wpływo- 
we stanowiska w hierarchii społecznej 
i urzędowej. 

Nawet repulacya rzek, zdaniem p. 
Stapińskiego, prowadzoną jest przez 
Wydział krajowy z ukrytą intencyą, 

nieprzyjaźną chłopowi. 

Dr. Wintowski mówił znów o ewen 
tualności niedalekich wyborów pow- 
szechnych do Rady państwa. Wyłożył 

otrzebę wczesnego przygotowania się 
o walki wyborczej ze strony rady- 
kalnego stronnictwa ludowego. Na 
wniosek jego ustanowiono też na Ga- 
licyę zachodnią już teraz stały komi- 
tot agitacyjny, którego przawodniczą- 
cym jest wójt Michalik, sekretarzem 
zaś dr. Wintowski; komitet złożony 
jest z 14 ozłonków, wybranych przez 
zjazd i ma przybrać przez kooptacyę 
jeszcze 10 dalszych członków. Walkę 
ze szlachtą we wschodniej (ialicyi 
ozostawiono ruskiej organizacyi wy- 
orczej, zrzekając się w imieniu stron- 
nictwa ludowego wszelkiego miesza- 
nia się w sprawy ruskiej części kra- 
ju — zasadniczo. 
P. Lewakowski wystąpił na 
zgromadzeniu w troskliwie wystudyo-latwowi „po dojśc” 88, 00 okasłysh, S$ pen seaf8E aio iaeiaiai Ua orioa wdi iniae a wi KOŚI „jet 18 aay Ta Pod otwiaa Sad projekt wagiólski wymaga jadno- w treskliwie wystudyo- 
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Odrebna istota. 


POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA 


przez 
Wincentego hr. Łosia. 
(Ciąg dalszy) 


Badał się i widział, że wypowie- 
dzenie wojny zwyczajom i zasadom, 
kierującym społeczeństwem, w którem 
żył, było łatwiejszem w teoryi, niż w 
praktyce. Pozbył córkę wprawdzie 
wszelkich skrupułow, ale w tym celu 
tylko, by to nie stanęło jej na drodze 
do szczęścia. Ale z drugiej strony 
zdawało mu się, iż ją ta zabożpić: 
czył i tak silnymi puklerzami, iż zdo- 
ła on to szozęście posiąść dla niej, 
wyjątkowo szeroką i utartą drogą. 

Mieć córkę, która dobiegała dwu- 
dziestego ósmego roku życia i mimo 
całej wolnomyślności wychowania, nie 
wystąpiła z granic przez społeczeń- 
stwo kobiecie zakreślonych i widzieć 
ją w tej Ay dopiero na drodze pro- 
wadzącej do zerwania z konserwaty- 
wym światem, zdawało się hrabiemu 
rodzajem katastrofy dla jego wszyst- 
kich ambioyi. 

Ta myśl, że Olga będzie miała po- 
gpolity, a prześladowany przez świat 


Redaktor: 


Dr. ALEKSANDER VOGEL. 


BIURA ADNINISTRACYL: ul. Karola Lndwika 3 (sklep) 
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wanej roli męczennika i patryarchy 
sprawy Indowej. W patetyczne; mowie 
wyłożył zgromadzonym ukutą ad hoc 
teotyę solidarności „narodu“ (podj jego 
naturalnie przewodnictwem), a „zgńi- 
lą, niemoralną, slużalczą* solidarno- 
ścią Koła polskiego we Wiedniu. Przed- 
stawił siebie jako ofiarę intrygi i roz- 
zuchwalonej przewagi reakcyonaryn- 
szów w Kole polskiem, nazwał siebie 
w końcu „sierotą“ opuszczonym i sro- 
dze prześladowanym i wyraził nadzie- 
ję,iż przyjmą jego teraz wło- 
scianie. 

Na wniosek p. Stapińskiego 
zgromadzenie przez powstanie ` wyra- 
ziło uznanie swoje i cześć dr. Lewa- 
kowskiemu za to, że był na tyle od- 
ważnym, iż „złamał żelazny pierścień 
Koła polskiego we Wiedniu“: 

Pan Lewakowski dziękował roz- 
rzewniony za tę przygotowaną dla 
niego przez p. Stapińskiego owacyę, 
dziękował obecnym, że tak licznie 
przybyć raczyli, błogosławił uch > za- 
miarom i usiłowaniom i zakończył o0- 
krzykiem na powodzenie sprawy ludo- 
wej. Koleino potem uczcił dr. Tewa- 
kowski obecnych uściśnieniem swej u- 
święconej ręki patentowanego amg 
czennika* sprawy ludowej. 

Oprócz demonstracyi przeciwko Ko- 
łu polskiemu miało zgromadzenie : to 
na celu także obmyślenie środków u- 
bezpieczenia socyalistycznej organiza: 
cyi stronnictwa kn przeoiwko 
skutkom - secesyi _Btojąłowskiega,: 
który zabrał się zy propagandy idei 
stronnictwa „chrześcijańsko - socyalne- 
go“ pomiędzy ludem. I-w tej myśli 
p. Stapiński w wykładzie swoim usta- 
wicznie kładł nacisk na to, że-w pro- 
gramie lwowskiego Towa rzystwa de- 
mokratycznego nie ma nie niechrze- 
ścijańskiego, i prosił przewodniczące- 
go, ażeby, poddając. pod: glosowanie 
ów program, przy każdym. punkcie 
żądał od zgromadzenia stwierdzenia 
osobnem głosowaniem, czy. nie znaj- 
duje w nim cośkolwiek „niechrześci- 
janskiego ** 

Taki jest przebieg pierwszej sceny 
akeyi zaczepnej dr. Lewukowskiego 
przeciwko .Kołu* polskiemu. pa otwax- 
tem zerwaniu z Kołem. Że zaś wię- 
kszość, i to z pewnością przeważna 
większość wyborców miasta Lwowa 
utrzymanie niezłomne solidarności Ko- 
ła polskiego uważa za konieczny wa- 
runek skuteczności i powodzenia na- 
szej polityki narodowej we Wiedniu, 
to pana lLewakowskiego wcals nie że- 
nuje. 


Ustawa pensyjna. 


Wiedeń d. 20 marca. 

Przedłożenie rządowe, dotyczące 
pensyj wysłużonych urzędników cy- 
wilnych państwa 1 sług, jakoteż wdów 
po nich 1 sierót, spotkało się z ogól- 
nem uznaniem w kołach urzędniczych 
i poselskich. Wywołało ono też wczo- 
raj żywą a dla sfer urzędniczych na- 
der przychylną dyskusyę w komisyi 
budżetowej. Poseł Lupul jako referent 
komisyi postawił wniosek, aby niektó- 
re jej paragrafy zmienić W $. 1. na- 
leżałoby uczynić wzmiankę — zda- 
niem jego — o nabytych już prawach 
nauczycieli szkół średnich, a w $. 4. 
ustanowić, iż urzędnicy i słudzy pań- 
stwowi po dojściu di 


romans, dręczyła go nad wszelki wy- 
raz, jego, który sam nauczył córkę, 
choćby. kosztem romansu. uchwycić 
szczęście w miłości tkwiące i który 
ten romans uważał za równie dobry 
sposób, prowadzący do uspokojenia 
nieodzownej potrzeby ludzkiego je» 
stestwa, jak małżeństwo. 

A dziś cierpiał. 

To cierpienie, ozy to była psychi- 
czna kara za zapoznanie siebie same- 
go? Bo jeśli romans w teoryi go nie 
napawał wstrętem, a dziś go wprowa- 
dzony w praktykę przerażał, to zna- 
czyło, iż z nim się nigdy seryo i po- 
ważnie nie liczył, I miał ochotę, pierw- 
szy raz w życiu wniknąć w tajne za- 
miary Olgi i dać jej do zrozumienia, 
że romans z I'errarim byłby rodzajem 
uderzenia że w jego duchowe ży- 
cie. Ale uczynić tego nie mógł. Olga 
miała lat dwadzieścia i ośm, czyli by- 
ła w wieku, który nawet despotycznym 
ojcom według jego zasad nie pozwala 
mięszać się w sprawy uczuć swych 
dzieci. Gdyby w tym wypadku zdecy- 
dował się zrobić wyjątek od hasła, 
pod którem wychował tę kobietę, to 
jeszcze by nie miał prawa insynuować 
córce swych obecnych zapatrywań. 
Wszakże to on jej, on sam, gdy pę- 
dzili do Polski po Jana z Gdowa, gdy 
była jeszcze panną, gdy pewnej nocy 
zmysły usnąć jej nie dawały, poradził 
był jej raczej rozumne, niż niefortun- 
ne małżeństwo. Ten ból jego dzisiej- 
szy zdawał mu się własną karą za 


bierarchii urzędniczej na pam a nie 
na innym szczeblu stanął irząd wdo- 
wom pensyj mie płaci za jakiekoi- 
wiek ich usługi, jeno poczuwa się do 


albo wysłużeniu 35 lat, mogą'na żą- 
danie przejść na emerytutę. TW” prze- 
dłożeniu rządowem powiedziano „po! 
dojściu do 60 r. ż. i wysłużeniu #5 
lat*). Dalej $. 5. powinienby zdaniem [obowiązku dostarczenia środków do | 
p. Lupula regulować wymiar persyj|życia rodzinie zmarłego w jego sluż- 
wdowich po nauczycielach *szkół śre*|bie człowieka. Pocóż iedy taka dys-; 
dnich nie wedle rangi zmarłego a we: 


czas szlachta polska występowała jako odre- 
bna, trzydziesta*tezecia deputacya, W przed- 
dzień koronacyi' herold pe ulicach Moskwy | 
,sbwieszczał : „Najjaśniejszy, najpotężniejszy, 
| wielki monarcha Aleksander Aleksandrowicz 
wstąpił ma praojcowski tron cesarstwa rosyj- 
| skiego i-nierozdzielnie z nim na trony Kró= 
skusys-w tym humanitarnym czynie ? lestwa Polskiego i W. Ks, Finlandzkiego". 
dle rzeczywistej przezeń pobiera% Zarazem proponował pan Kaizl, aby | Podczas procesyi koronacyjnej wiezjone koros 
płacy, $. 6. zaś podwyższyćby powi*|rząd przystąpił do obliczeń, „iłeby po- fng polską, umyślnie dla Mikołaja w r. 1829 
nien pensyć obecnie już istniejących | winni płacić urzędnicy na eel zaopa». zrobioną, gdyż Aleksander I, chociaż się za 
wdów o 25 procent. Zmiany te wyfawiwrżónia wdów po: swojej śmierci. Pro- | ojca Królestwa konstytucyjnego uważał, na 
ziłyby się finansowo w wydatkach wś|ponowana przez rząd: oplata 3*/, jest króla polskiego koronować się nie chciał. 
pensyjne o 624.000 zł. więcej, niż pro*|stanowczo za mała, a gdy pensye u-;Prawa zasadnicze państwa rosyjskiego są aż 
ponuje przedłożenie rządowe. *|rzędnicze mają być podwyższone, mo- |nadio wyraźne, ale, jak wszystkie prawa w 

Koreferent dr. Beer dodał dó pe-|żnaby równocześnie ten procent pod-|Rosyi, w duchu swym mẹtne,*w wykonaniu 
wyższych wywodów, że sprawozdaw*| nieść. + |potulne, dają się gwałcić bez krzyku. W 
oy zamierzali "wprowadzić także eo do P. Pacak proponował, aby urzędni-'wydanym 1892 'artykule Prawa wierchow- 
zaopatrzenia sierót przepisy łaskaw*|cy sami uiszozali opłaty na zapewnie-|! noj własti czytamy, że „z cesarskim tro- 
sze, nie można było jednak tego do-|nie swym dzieciom renty*po ich śmier-. nem wszechrosyjskim nisrozdzielnie złączone 
konać, bo brakło dat statystycznych |ci; a następnie aby opłaty. na rzecz są trony króla polskiego i w. księcia fin- 
Wezwano tylko rząd, aby nie trzymał|pensyj wdowich i sierocych o coraz  landzkiegoć. Uwaga pierwsza ` statutu orga- 
się na przyszłość przepisu, Ogramicza*|wyższym procencie były uiszczane, nicznego, nadanego przez Mikołaja w 1832 


jącego pensye sieroce tylko do liezby fw miarę” coraz "wyższego “stanowiska 


makipi e? ozworga dzieci, pozosta- 
łych po zmarłym urzędniku, 
by każdemu dziecku bez względn na 


ich liczbę przyznawał pensye na wy*' 


chowanie. 


P. Russ zagrzówał dó jak ijsżyk» 
szego uporania się z przedłożóń = 
w komisyi, aby Izba je jeszcze a 
świętami mogła AAG co jest 
rącem życzeniem całego stanu u 3 
dniczego, dr. Haase zaś proponował, 
aby, ustawa nietylko orzekała, iż W oz 
góle pensya wdowia od chwili wejścia 
w życie ïowej ustawy nie może Xy- 
nosić mniej niź 4, zł. ale aby też o 
dodatek 25 pre. 
pupe obecne byy o Yeh midł- 

y się obliczać nie w stosunkń do tej 

płacy, jeno w stosunku do płacy, jaką 
wdowa tej kategoryi pobierać będzie. 
w przyszłości. 
wdowie będą wyższe, to też obliczony 
w stosunku do nich dodatek 25 pre: 
byłby też wyższy od obliczonego ną 
podstawie dzisiejszej pensyi. 

Minister dr. Biliński odparł to, 
żądanie uwagą, że przedłóżenie rządowó 
ustanawia nowe, korzystniejsze normy 


enie czynkych urzędników i 314g su 
żon sług óbecnie na emeryturze żyją” 
cych. Gdyby chcieć zastosować te sa- 
me normy do płac wdów, obecnie po- 
bierających pensye wedle starych prze- 
pisów, musiałby skarb zdecydować się 
na wydatek półszosta miliona, a to 
jest dla niego absolutnie niemożliwem. 
Cyfry wykazują, iż przyznanie, wszyst- 
kim wdowom pensyi w kwocie mini- 
malnej 400 zł. kosztować będzie 1*2 
miliona zł. a wyjdzie na korzyść 6,478 
wdów. Dziś mianowicie jest 77 wdów 
po urzędnikach pobierających jedynie 
85 zł. pensyi, 805 z płacą 125 zł. -> 
638 za 175 zł. — 3017 z 250 żł. =- 
1941 z 317 zł. i te wszystkie wdow 

otrzymają wedle nowej ustawy 400 zł. 

Rząd może się zgodzić na propozycye 
referentów, które go będą botao vily 
1,823.000 zł. a wyjdą na korzyść 
11.242 wdów ż ogółu ich 19.000, ale 


jeno że*|" 


pen syj obóenie| 


Na przyszłość peugy8| - 


Swojem í „Położeniu* 
wymiaru płac wdowich dła Żon obagk 


polska mimo te pojedzie. 


rej szlachty rosyjskiej* 


dali już listy 


arzędn ika. 


Dr. Pię tk dzigzówa idyo za 


ze do„polepszenia sytuaeyi matęrya]-, 
nej trzędników, p. Menger zaś zapo- 


o jednej o 


SE POLACY 
a koronacya carska. 


Z` Warszawy piszę do Dzien. Poznań: 
skięgo « Rozwiązujemy teraz u siebie ważue, 
zagadnienie narodowe : kto pojedzie na ko-., 
rongcyę? Pierwej już ministrowie rosyjscy 
pospołu z gakernatorami rozwiąząk „iape ; 
czy wogóle kte pojedzie ? Gar Mikołaj w 


„ Słycznia nie wspomniał . . jodam . nawet 
sma” U 4-8zlnchóio Je” Biordi 
Z początku pano- 
wała wielka niepewność; przaważały zdania, 
żć przedstawiciele naszego stanu sziacheckie- 
go będą musieli wjechać w tłum 250 „sta- 
i inaczej się nie do- 
stana do Kremla; ale minister dworu z mi- 


nistrem spraw wewnętrznych szczęśliwie u-; 
sunęli niebezpieczeństwo nieprzyjęcia Pola- | przez to, że Królestwo Polskie prjiw. guber., 


ków do banderyi staro-rosyjskiej i szlachta 


ma, pognał do Kielc i tam nareszcie sza- 


1a „sibirskim* występuje król polski. 


dzisiej- 


` koronacyjnem: z dhiag 


roka w zamian za zniesiona konstytucyę i, 
| 1815 stanowi, że „koronowanie carów ro- 
syjskich jako królów" polskich odbywa się w 


przyjęcie propozycyj referentów i za jednym i**ym samym świętym obrzędzie, a 
"= pca nakoniec kroku ha dro- 


depatstów zw Królestwa Polskiego wzywa 
się de uczestniczenia w tej uroczystości na 
równi - z* deputatami innych części impe- 


wiedział, iż postawi w dyskusyi, spe- iium*. 
eyalnej wniosek zdążający „do. zniwe=; 
„|łowania pensyj wdowich 4 
ile możliwe miary. 

©U Na tem zakończyła komisya budże=. 
towa rozprawę ogólną, a na 


szem sobotniem posiedzeniu przystąpi by państwa, wielki, średni i mały, przyjmu- 
„ak rozprawy, szczegółowej. 


W artykule 87 w wielkim tytule maje- 
statycznym” pomiędzy carem  astrachańskim 
Nawet 
¿najbardziej skrócony tytuł, jeszcze króla pol- 
skiego z siebie nie wyrzuca. Wszystkie her- 


ją w siebie orła polskiego. Rota przysięgi 
dla następey tronu w dodatku III do roz- 
działu I praw zasadniczych wymienia tron 
Królestwa Polskiego jako nierozdzielnie zła- 


|ezony z tronem wiełko-rosyjskim. Litera za- 


tem, prawa skacze do oczu. 

stke jedno: będziemy Polakami czy w 
„lestwie Polskiem; ale wobec tak dobitnego 
"brzmienia praw zasadniczych "używanie przez 
p samego cara rosyjskiego nazwy Prjiwjisljin- 
„skija gub., i to jeszcze w dokumencie, do- 
fyczącym dła carów rosyjskich tak wielkiego 
jak koronacya aktu jest, RE al nieprzy- 
zwóitem. 

] Możnaby Jeszcze wybaczyć jakiemuś re- 
wiywestu, + Hodaj: awe jan- SUJarnótorowi 


[2aprówizowamie tytułu nieznanego prawom |d 


zasadniczyf ; tar jednak rosyjski, stojący 
nad rewirowymi i jen.- guberhatorami w 
maa | nieskończenie wiełkiej, powinien 
szanować własną swą godność przez Szano- 
wanie własnych swoich praw. Ukaz „O po- 
wołaniu stanów i t. d" gwałci te prawa i 


j nazywa, i przez to, że szlachty z tych gu- 


pojedzie. Gubernatorowie miejscowi poukła- | bernii nie powołuje jako odrębnej całości, 
szczęśliwych ` wybrańców —| 
szeżęśliwych, bo znakomitsi z pomiędzy nas, 
literalnie prześcigali się w gotowości do re- 
prezentowania tej samej szlachty, która przed | prócz tego jednego, wyglada jak pomiatanie 
286 laty nie na mocy takich artykułów i, rozinyślne. 
punktów i nie na taką uroczystość do Mo- 
skwy wkraczała, Jeden z honoratiorów, ma- 
jący dobra ziemskie w dwóch sąsiadujących 
z soba guberniach, radomskiej i kieleckiej, 
p. D., widząe, iż w pierwszej się nie utrzy- 


Przy rosyjskim podziale społeczeństwa sta- 
ny: mieszczański, kupiecki, włościański, du- 
chowny, szlachecki — wezwanie wszystkich, 


Ww odpowiedzi ra to, 
wspomniano, panowie jada sami. 


jak już 


Dyplomatyczna porażka Francji 


Lwów d. 21. marca 


Dla nas wszy 
| Priitójistjinskich guberniach czy w - 


60 roku życia!w tem zasługi nie ma, iż jej mąż w 


dalszym żądaniom absolutnie odmówić 
musi, 


P. Kaizl proponówał, aby zmienić 
schemat pensyj wdowich w ten spo- 
sób, iżby minimalną pensyę podnieść, 
a za to maksymalną zniżyć, wskutek 
czego wszystkie wdowy mniej więcej 
jednaką płacęby otrzymały.. Byłoby. to 
zgodniej z moralnością, bo przecież 
żadna wdowa temu nie winna, ani też 


cowne prawo sobie wyrobił, Wyraźnie we- 
zwani z Królestwa Polskiego są tylko arcy- 
biskup warszawski, wójsi gmin, + burmistrze 
miast i komitet giełdowy warszawski. Po- 
wołująe ich, Mikołaj II. nazywa już Króle- 
stwo Polskie pr juejislinskija gubernji t w 

ogóle.w całym ukazie o. Królestwie Polskiem 
grobowo milczy. Milczał już i Aleksander 
III. gdy wzywał przedstawicieli Kongresów- 
ki na koronacyę,w 1888 roku, ta jednak 
obecnie ab illo zachodzi rożnica, że wów- 


Onegdaj odczytał w francuskiej 
Izbie posłów minister spraw zagrani- 
cznych Berthelot oświadczenie w spra- 
wie wyprawy anglo-egipskiej przeciw 

mahdzistom i gdy skończył, rozległy 
się z ław wszystk:ch stronnictw hu- 
czne oklaski. Faktem atoli jest, że jak 
jeszcze dnia 18 bm. dzienniki paryskie 
wiele szumu robiły w sprawie „don- 
golskiej*, jak ją nazywają, podziwia- 


cała -ETSER ca jj te s60d EEE EN eeii ORK Moimoi n 1 COCA WWIE ała oce 0 Ee CE 3 WOJE na ET F E wizyta Ferrariego, upadał 
wysilony i zmęczony machając ręką, 
jakby na znak, że wszystko dziać się 
już mogło, a on składał broń w tej 


jego bezwzględne i może zbyt zarozu- |tecznie to uczucie, to dlaczegoż od- 
miałe w obec tajemnic kreacyi depta- |rzucała utartą drogę małżeństwa, pro- 
nie praw lierijhcych od tylu wieków ję im do ów się z nim? 

ludzkością. Czyżby (Olga może po' małżeń- 


On nie nie mógi zrobić, jako czło-|skiej próbie z Rowieńskim, odrzucała 


wiek charakteru, tylko przypatrywaó |małżeństwo jako: 


środek połączenia 


się i pochwalać każdą drogę, -etycznie|dwóch płci? 


nie wstrętną, filozoficznie nie dziką, 
jaką Olga obierze w celu zaspokoje- 
nia potrzeb swego jestestwa. 

I siłą pracy myśli może byłby się 
pogodził z myślą romansu miasto no= 
wego małżeństwa, czy powrotu do 
Edwarda, dla Olgi, gdyby był znal taj- 
niki jej «duszy'1: mózgu; serca. i 
myśli. 

| Jeśli kochała Rowieńskiego, a ko- 
chała go przez..lat. dwa,.gdy rzeżbiła 
w. Florencyi, g bawiła w Tyrolu, 
gdy jećdziłas da; Równa, to dlaczegoż 
wtedy nie przy wołała go zamiast. SZu- 
kać księcia Ferrari? - 

Duma ii kobieca stała jej ku temu 
na przeszkodzie? Nie miała i jego, 
któryby może potrafił wynaleść ocala- 
jący ją całą środek? 

Nie była li ona, Olga przez niego 
wychowana zdania, że raczej było lepiej 
złamać, by odzyskać znane już do- 
bro, niż nieugięta próbować innego? 


I to mieć miejsce mogło i to było- 
by po. części konsekwentnym wyni- 
kiem jej wychowania*i jej długich 
z nim rozmów. 

Dlaczegoż on więc na tem tak cier- 
piał? Czy dlatego, że nie wiedziat do- 
kładnie 1 kategorycznie, do Hey zdą- 
żała, że nie znał jej pobudek, ira- 
cyj? Czy dlatego, że mime krzy zie- 
stoletniej pracy myśli w a. trakcyi 
filozofii, był jeszcze dzieckiem Europy 
i wychowankiem stulecia, próbującego 
dopiero zerwać odwieczne i w ogni- 
wach rdzą jeszcze wzmocnione lañ- 
cuchy. 

Dlaczego? nie wiedział. Wiedział 
tylko, że cierpiał uczuciem trwogi i 
gorączki, walki samego z sobą, niepe- 
wnośći i wątpliwości. 

Czyż on temu był tak dalece wi- 
nien? Czyż mógł wszystkie pro i con- 
tra swego systemu przewidzić ? Czyż 
mógł przypuszczać, że taka kobieta, 


I tu znów narzucała się Odrową=.| jak Olga, taka jak ona, przez naturę 


żąwi ta potrzeba interweneyi tak sil- 
nie, iż żal czuł głęboki do Olgi, iż 
mn albo użyć jej nie pozwalała, albo 
bózowocności jej nie wykazywała. 

Jeśli nie * kochała jaż Rówieńskie- 
go, jeśli Ferrari stłumił w niej osta- 


uposażona, przez los faworyzowana, 
przez niego wzmocniona, nie znajdzie 
szczęścia idąc utartą, szeroką,” euto- 


. pejską drogą. 


T'najczęściej po takich męczarniach 
myśli, które w nim jak huragan wznie- 


wytrwałej walce teoryi z praktyką. 

— Zresztą — szeptał — byleby 
była szczęśliwą. Ale i wtedy stawała 
Ii rę nim zmora wątpliwości. Czy ten 

ferrari, dlatego że był podobnym do 

Rowieńskiego, którego nważał za je- 
dynego człowieka, mającego wszystkie 
dane do nszczęśliwienia córki, o ile 
to zupełne szczęście na zieńni było 
możliwe, zastąpi jej Edwarda? Czy 
ten *Fórrari, takim kosztem nabyty, 
Honey jej dług, jaki życie względem 
kążdej. jednostki zaciąga? — Ach! cze- 
mnż ona milezała ? 

I stary Odrowąż czuł czasem łzy, 
cisnące mu się do ócz, duszące go 
w gardie. On chciał szczęścia dla Olgi 
jakimkolwiek sposobem i przedewszy- 
stkiem, ale on miał nadzieję, tak silną 
nadzieję, że ta graniczyła z pewno- 
ścią, iż to szczęście dla niej uzyska 
tą drogą, jaką je w duchu panujących 
jeszcze, a więc mających racyę bytu 
zasad uzyskać było wolno. 


— A więc on może źle wychował 
Olge ? 

Ból tem zapytaniem jednem mu 
zadany, sądził ten zwolennik zasady 
odpokutowywania wszystkiego tutaj 
na tym świecie — mazał wszystkie 
jego winy i błędy. 

Tak stały rzeczy, a było to pod 
koniec hucznego, szalonego wloskiego 


li jąc energię Berthelota, tak już naza- 
urz, przed wspomnianem posiedze- 
niem dłzby posłów, nagle opuściło te 
dzienniki oszołomienie patryotyczne i 
zdawałoby się z nich, że sprawa don- 
poka wcale nie istnieje. 

Nagia tę zmianę spowodował wia- 
|domy komunikat Nordd. Alig. Ztą., o- 
świadczający, że gabinet niemiecki 
staje-w tej sprawie (mianowicie eo do 
użycia na nią funduszów egipskich) 
po stronie zapatrywań gabinetu wie- 
deńskiego i życzeń włoskiego. Tym- 
czasem w Paryżu mniemano, że Niem- 
cy, jak w sprawie chińsko-japońskiej, 
tak i w tej poprą Francyę i Rosyę i 
że przeto zachwieje się nienawistne 
trój przymierze 

Zdumienie pism paryskich co do 
Niemiec jest tak- wielkie, że żadne 
z nich nie odważyło się dodać swoich 
uwag do komunikatu Nordd. Allg. Zig. 
Część jednak prasy podnosi, że gdyb 
gabinet francuski był przewidział o 
powiedź mocarstw (trójprzymierze sb 
nęła po stronie żądania angielskiego, 
— Rosya i Turcya nie jeszcze nie od- 
powiedziały), to zapewne nie byłby 
tak szorstkiej odpowiedzi dawał lor- 
dowi Dufterin, nie byłby wywołał wy- 
padku, który na nowo właśnie utwier- 
dził trójprzymierze i Niemcom podał 
ponowną sposobność zbliżenia się do 
Angli. Dalej podnoszą, że brak do- 
świadczenia i nieroztropność tych, któ- 
rzy kierują dzisiaj zewnętrznemi spra- 
wami Francyi (chemik Berthelot na- 
stręczyło gabinetowi angielskiemu aż 
nazbyt miłą sposobność do powetowa- 
nią tych mnóstwa klęsk dyplomaty- 
cznych, jakie Anglia ostatnimi czasy 
poniosła. 

Jeżeli gabinet francuski ujrzał się 
zmuszonym oświadczyć, że komunikat 
„Ajenceyi Havasa* — który niezawo- 
dnie byi półurzędowym — nie opiera 
się na źródłach urzędowych, że Ber- 
thelot nie odpowiedział lordowi Duf- 
ferin, że wyprawa dongolska może 
mieć niebezpieczne . następstwa poli- 
aysana, lecz że minister francuski tyl- 

skarb eri miał na oku, to i 
odczytana 19. bm. w Izbie posłów 
deklaracya Eerihelota jest bardzo bla- 


gielskiego zawiadomienie co do wy- 
prawy armii egipskiej do Dongoli i 
jej kosztów. Rząd angielski proponuje 
wziąć 500.000 ft. egipskich na tę wy- 
prawę z zapasów kasy egipskiego dłu- 
gu publicznego. Na to potrzeba zezwo- 
łenia komisyi międzynarodowej i żą- 
dano zezwolenia Francyi. Projekt taki 
zdaje się nasuwać najpoważniejsze za- 
stanowienia się polityczne i finanso- 
we. Pod względem finansowym wcho- 
dzą w grę interesa posiadaczy obliga- 
cyj egipskich, których trzy czwarte 
są w ręku obywateli francuskich, (okla- 
ski) zostanie bowiem szarpnięty fun- 
dusz zapasowy długu, a powtóre kosz- 
ta tej wyprawy zagrażają niebezpie- 
czeństwem dla finansów egipskich. 
W samej rzeczy bowiem wyprawa ta, 
nawskróś ofenzywna i niedostatecznie 
określona, może za sobą pociągnąć 
nieobliczone wydatki. które nietylko 
owe 500.000 ft. egipskicłi, ale dalsze 
sumy i ewentualnie cały fundusz re- 
zerwowy (wynosi póltrzecia mil ft. eg.), 
jeżeli nie więcej |ochłoną. (Przeciągłe 
oklaski). 


a 1 wątżłą. 
Dękleracya ta opiewała : 
Rząd francuski otrzymał od an- 
„Wobec tego położenia finansowego 
suać projekt angielski wymaga jedno- 
karnawału, gdy raz weszła do gabi- 
netu ojca Olga z listem w ręku. 

Wyglądała podniecona, co się już 
jej w ostatnich czasach często trafiało. 
Jej pierś falowała, jej delikatne no- 
zdrza namięłyje się poruszały, a cała 
fizyognomia odrazu powiedziała hra- 
biemu, iż córka jego wciąż duchowo 
przebywała niebezpieczną dla kobiet, 
a niebezpieczniejszą dla niej fazę 

— Dostalam wczoraj list — za- 
gadnęła Olga tonem niemal zażeno- 
wanym i drzącym wysiłkiem woli — 
list anonimowy, którego autora domy - 
ślać się tylko wolno, bo pismo... nie- 
znane. Irzeczytaj go i powiesz mi o 
nim swoje zdanie. 

To powiedziawszy, jakby nie chcąć, 
by ojciec widział rumieńce, które na- 
gle okrasiły jej oblicze, pozostawiając 
papier w rękach Odrowąża, wyszła. 

Zdziwiony hrabia tem zachowa- 
niem się córki, zdradzającem mu na- 
turalnie jakąś wyjątkową okoliczność, 
‘Zostal sam z listem, który ochłoną- 
wszy po pierwszem dość dziwnem 
wrażeniu, wywartem zjawieniem się 
Olgi, czytał : 


(C. d. n.) 


2 


myślnego wszystkich mocarstw zezwo- 
lenia. (Zywe oklaski), Ale wymaga on 
także z powodów politycznych, wy- 
prawa taka bowiem może głęboko się- 
gające, niespodziewanie sprowadzić 
zmiany w obecnych warunkach oku- 
pacyi Egiptu, sprowadzając na ten 
kraj a a które mu te- 
raz nie zagrażają. (Oklaski). 


ruszenia fanatyzmu, i mogłyby się one 
rozciągnąć także na posiadłości Fran- 


cyi i innych państw w Afryce. (Żywe 
oklaski). Na każdy zaś sposób mogły- 
by się przyczynić do przedłużenia o0- 
kupacyi w nieskończoność, pomimo że 
rząd angielski ciągle uznawał okupa- 
cyę tylko za tymczasową. Rząd fran- 
cuski przed daniem zezwolenia swego 
musiał przeto zażądać wyjaśnień co 
do tych rozmaitych punktów, i upra- 
sza Izbę, aby na tych wskazówkach 

przestała, ponieważ pomiędzy rzą- 


RA toczy się porozumiewanie*. (Hu- 


ozne, demonstracyjne z wszystkich 


ław oklaski.) 


Otóż wywody Berthelota nie wy- 
trzymują probierza. I tak wojska e- 
pomar tylko do 

u Nubii, więc o 


gipskie mają się 
granicy egipskiej 
ofenzyjnym charakterze wyprawy mó- 
wić teraz niepodobna. Nie zagraża też 


niebezpieczeństwo zupełnego pochło- 


nięcia zapasów kasy długn egipskiego, 


gdyż mocarstwa kontrolujące, choćby 


dzisiaj zezwoliły na wzięcie z niego 


pół miliona ft. stg, każdego czasu mo- 


gą założyć veto przeciw dalszemu czer- 
paniu z niego. Co się tyczy zagroże- 
nia afrykańskich posiadłości wszy- 
stkich mocarstw europejskich, to Ber- 


thelot może mówić tylko w imieniu 
Francyi, Włochy bowiem i Niemcy, 
o które tu chodzi, zdania tego nie po- 
Co się tyczy przedłużenia 


dzielają. 
okupacyi Egiptu przez Anglię, Fran- 
cya zawsze jej przeciwna, może przy 
każdej innej także sposobności, wypo- 
wiedzieć swoje zdanie, 

Rosya jeszcze nie odpowiedziała 
na projekt angielski, zdaje się przeto, 
że będzie hamowała rozpęd Francyi, 
zwłaszcza gdy o interesą rosyjskie 
wcale tu nie chodzi. Zresztą pamiętać 
zawsze należy, że ma się odbyć koro- 
nacya cara i Że caratowi na tem za- 
leży, aby się ten akt odbył z całą 
uroczystością i wspaniałością, to jest 
przy asystencyi jesz wszystkich — 
carat przeto będzie wszelkie czynił 
wysilenia, aby żadne zawikłania nie 
zamąciły tego aktu. Ze spanamizowa- 
ną większością francuskiej Izby po- 
słów mogą pp. Bourgeois i Berthelot 
postępować sobie obcesowo po masoń- 
skn, — ale sztuka dyplomatyczna wy- 
maga praktyki i powściągliwości i wy- 

adałoby tym panom jeszcze chodzić 
o szkoły. 


MODA. 


Nadzwyczaj zajmującą RE? 
miał onegdaj w Czytelni katolickiej 
dr. Bronisław Łoziński. Mówił o mo- 
dzie, młodszej siostrze zbytku. Obo- 
je oni przyszli na świat już w 
niepamiętnych, zamierzchłych czasach 
i odtąd trzymają w swej mocy wszy- 
stkich. Zwłaszcza moda jest panią, 
która nikogo nie oszczędza. Matrony 
rzymskie, rzymscy senatorowie, to dwa 
symbole rozsądku i powagi przynaj- 
mniej w umysłach ogółu — a i oni 
jednak zajmowali się takimi kwestyami, 
jak tem, czy fryzować dziś włosy w 
górę, czy też pozwolić im spływać po 
szyi, czy tunikę wdziać z rękawami, 
czy też pozbawioną tego dodatku, 

Historycznie dowiedzioną jest rze- 
czą, że fryzur kobiecych była wielka 
moc w Rzymie i że co chwila inaczej 
czesały eleganckie Rzymianki włosy. 
Cóż to powiedzieć o przeróżnych o- 
zdobach rąk, nóg, czoła i pasa, w któ 
rych moda tak była kapryśną i zmien- 
ną jak dzisiaj w kapeluszach. A męż- 
czyźni też niemniej gorliwie od dzi- 
siejszych gogów rozprawiali, czy tego 
roku jeszcze modną jest broda, czy 
należy ją już zgolić, czy rękaw tuniki 
ma być na 20 cm. długi czy tylko na 
15, czy ona ma sięgać do kolan, czy 
do kostek, czy do połowy odległości 
między tymi kośćmi, czy toga ma 
mierzyć wszerz 14 stóp a wzdłuż 16, 
czy też wzdłuż 14, a wszerz 12. Dalej 
były kwestye długich lub krótszych 
rzemieni u sandałów, fałdów na todze, 
przepisów etykiety i wszystkich tych 
rzeczy, którymi równie pilnie i równie 
poważnie zajmuje się dzisiejszy ele- 
gant i modny gogo. 

Tak samo jak w Rzymie moda pa- 
nowała też i w średnich wiekach i to 
tak dobrze w strojach jak we wszel- 
kich innych drobiazgach życia. Można 
dokładnie stwierdzić na podstawie dat 
historycznych, kiedy modnisie euro- 
pejscy wdziewali z rozkazu mody strój 
hiszpański, w którym jedynie czło- 
wiek „comme il faut* mógł się poka- 
zać publicznie, a kiedy znów strój 
włoski wyrugował swego krewniaka, i 
kiedy wreszcie obaj musieli miejsca 
ustąpić francuskiemu. 

Ze dziś ulegamy modzie, temu chy- 
ba nikt nie zaprzeczy. 

Otóż kiedy tak zawsze i wszędzie 
moda piętno swoje wycisnąć musi na 
każdym z nas i wyciskała od wieków, 
ciekawą byłoby rzeczą dowiedzieć się 
co to za pani i skąd ona rodem. 

Zdawałoby się, że ci, którzy z mo- 
dą najwięcej do czynienia mają t£. J. 


krawcy, powinniby bardzo dobrze 
wiedzieć, jakiej natury zjawiskiem 
jest ona. Ź wielką tedy ciekawością 


czekano pamiętników nieśmiertelnego 
Wortha, ale gdy się ich doczekano, 
równocześnie się i  rozczarowano. 
Wielki „król mody* nie kusił się ni- 
gdzie o rozwiązanie trudnej kwestyi, 
co to jest moda? Ograniczył się do 
zarejestrowania pani jej kaprysów. 
I tak razu pewnego pewna Paryżanka 
nie miała czarnej parasolki do czarne- 


Niebez- 
pieczeństwa musiałyby powstać z po- 


go kostyumu, a musiała koniecznie 
wyjechać na przejażdżkę. Wyjechała 
tedy z czerwoną, a gdy to inne Pary- 
żanki spostrzegły, za trzy dni na spa- 
cerach publicznych co druga kobieta 
była w czarnej sukni i miała czerwo- 
ną parasolką w ręku. Ale takich przy- 
kładów można przytoczyć mnóstwo 
nietylko z ostatnich czasów, ale i z 
historyi. Za Ludwika XIV. noszono 
fryzury bardzo wysokie i bardzo 


wali fryzyerzy na 
dworskich całe piramidy, a przestali 
dopiero wówczas wdzierać się w pra- 
wa architektów, gdy pewnego razu 
zjawiła się na salonach lady Sand- 


było ani jednej elegantki, któraby jej 


jaki sposób i dlaczego. krynolina we 
szła w modę. 


ustalenie jej 


sztuki Niemcy, dowodząc, 


Byłyby nimi tedy: moda, 
moralność, prawo. 


przekonania twierdzenie niemieckie, 


do rywalizacyl z wyższymi, a te zno- 
wu do odznaczania się od innych i 
tworzenia w ten sposób niejako ja- 


jest żądanie, aby modę dopuścić do 
wpływu na społeczeństwo tylko pod 
tym warunkiem, gdy, przestanie być 
zmienną i kapryśną. Ządanie takie to 
tak mniej więcej, jak gdyby ktoś za- 
lecał nie dawać dzieciom do rąk noża, 
chyba że nie będzie w nim ostrza ani 
rączki. No więc cóż zostanie — nazwa 
sama. Czyż nie prostsza rzecz wydać 
wprost zakaz: niech moda nie ma 
wpływu na was, albo nie dawajcie 
noża dzieciom do rąk. 

Tylko że z nożem to rzecz łatwa, 
a z modą trudniejsza. Człowiek nie 
może się usunąć z pod jej wpływu. 
Oczywiście nie można tu mieó na my- 
śli mody co do barwy papieru listo- 
KC ani co do szerokości krys u cy 
lindra, ani wreszcie co do gałki u la- 
ski lub co do czegoś. podobnego, jeno 
tę modę trzeba rozumieć, o której my- 
ślał Robespierre, gdy w jednej z mów 
programowych wypowiadał, „należy 
usunąć tyranię mody, a wprowadzić 
panowanie rozumu,“ 

Taka moda, to nie bagatela, to 
sposób, ustrój całego życia. zda wy 
powiadał powyższe słowa Robespierre, 
nie miał na myśli szerokich lub wy- 
sokich pasków, jeno ów obłęd, który 
ogarnął całą ówczesną Francyę. Od 
króla do najuboższego elegancika kąż- 
dy żył życiem jakiemś sztucznem, o- 
kreślonem przepisami mody aż do 
najdrobniejszych szczegółów, a pró- 
żnóm, czczem i bezpożytecznem. Ta- 
kiej to mody istotę zbadał jeden z 
najznakomitszych psychologów fran- 
cuskich Tard, dowodząc, iż moda, ca- 
ła nasze życie obejmująca, od laski 
do mowy i od kroju podeszew aż do 
rodzaju wiersza, jest wpływem wrodzo- 
nych człowiekowi popędów do zmiany 
i do naśladownictwa. 

Popędy psychiczne do naśladowni- 
etwa skłoniły ludy romańskie do przy- 


jęcia za swoją mody Rzymian, a po- 


pęd do zmiany był przyczyną prze- 
róbki łaciny na języki włoski, hiszpań- 
ski, francuski i rumuński. Oba razem 
zawsze działają u każdego człowieka 
po szczególe i u całych narodów. Po- 
pęd do naśladowniotwa każe nam u- 
żywać tych słów i zwrotów, których 
używali nasi przodkowie, on skłania 
wieśniaka do tego, iż szyje suknie 
swoje na wzór odwieczny, On wreszcie 
czyni, że wyobrażenie nasze o życiu 
i świecie upodobniamy do wyobrażeń 
o rzeczach takich, jakie mieli lub ma- 
ją nasi mistrzowie. Z drugiej strony 
popęd do zmiany jest niemniej sil- 
nym, ion to jest autorem neologi- 
zmów w mowie, nowości w sukniach, 
wyobrażeniach i nawet czynach. Są 
to jakby dwa stronnictwa parlamen- 
tarne, naśladownictwo jest konserwa- 
tywną, zmienność jakby postępową 
partyą. Z ich ciągłej i nieustannej 
walki wynika postęp i oywilizacya. 
Gdyby jednego z tych czynników za- 
brakło, życie nasze albo by zmartwia- 
ło, albo poszło szalonym pędem, kto 
wie. może ku zniszczeniu i ruinie. 
Cóż jednak jest ciągłym regulato- 
rem tej walki? Oto idsał piękna zaw- 
sze tkwiący w człowieku i zawsze 
świecący nam zdala u końca drogi, po 
której dążymy. To też berło mody 
dzierżą tylko ci, którzy zmysł piękna 
wyrobili w sobie, jakoteż, których Bóg 
zmysłem tym obdarzył. Niemcy pró- 
bowali po Sedanie wydrzeć to berło 
z rąk francuskich, ale im się do dziś 
sztuka ta nie udała. Natomiast my, 
gdybyśmy tylko mieli ozas i środki 
p temu, moglibyśmy snadno się po- 
usić o zwycięstwo nad Francuzami. 
Kto sobie przypomni tryumfy nasze 
w sztuce, dzia zinie par excellence pię- 
kna, kto się zapuści w głąb Niemiec 
i porówna ogół niemieckich femmes 
envachćes z dystynkcyą, gracyą i wdzię- 
kient e: naszych pań, nie może 
mieć pod tym względem żadnej wąt- 
pliwości, iż moglibyśmy zapanować 
nad ciemięzcami naszymi, gdybyżmy... 


gdyby nam tylko wolno było pokutę 
za winy przeszłości 
żniej. 


odłożyć na pó- 


brzydkie. Nie podobały się one królo- 
wi i wywołały nawet ostrą jego kry- 
tykę. Mimo to w dalszym ciągu budo- 
główkach dam 


wich z głową gładko przyczesaną. 
Zachwyciła wszystkich i nazajutrz nie 


nie naśladowała. Wiadomo również, w 


Chodzi jednakże nie o kaprysy mo- 
dy choćby jak najliczniejsze, jeno o 
istoty. Próbowali tej 
iż moda 
jest pierwszym z czterech imperaty- 
wów społecznych, rządzących ludami. 
zwyczaj, 
W określeniu tem 
jest cząstka prawdy, ale tylko drobna. 
Zwłaszcza nie może przemówić do 


jakoby moda popychała jedne stany 


kiejśs mety ruchomej, do której cały 
naród biegłby na kształt konia wy- 
ścigowego. Niemniej nieuzasadnionem 
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Z lzby sądowej. 
(Pomysłowe oszustwe). 
Lwów 20. marca. 


Mąkowski, elegancko ubrany, niski blon- 
dyn z starannie utrzymaną dłogą brodą, ze- 
znaje nadzwyczaj ostrożnie; na najważniejsze 
pytania odpowiada zawsze, że nic sobie 
przypomnieć nie może, 


Po południu rozpoczęte przesłuchiwanie 


świadków. 

Pani Emilia Dziedzic, zeznaje, że była 
praczką w pralni przez 3 miesiące z” płacą 
miesięcznie 25 zł., kaucyi złożyła 300 zł., 
a za nastręczenie posady dała Mąkowskiemn 
25 zł. faktornego. Kaucyę odebrała sobie 
p. D. w całości, bo jej następca złożył 500 
zł. kaucyi. Wedle zeznania tego świadka 


miał chodzić Kamionowski w bieliznie, któ- 


rą dawano do prania, czemu oskarzony sta- 
nowczo przeczy. 


Drugi świadek, brat p. Dziedzicowej, 


nie chciał. 
Lwów d. 21 marca. 


świadków : Mendrochowicza, 


zawierane, wpisywał klanzulę, że kaucyona- 
rynsze są zabezpieczeni na wszystkich jego 
filiach we Lwowie. Z pralni swych korzy- 


Oto jak to świadek Emilia Dziedzic stwier- 


używał bielizny dawanej mu do prania. 


niedziałek, 


KRONIKA. 


Lwów d. 21 marca. 


Zapiski osobiste. P. Alfred Deyma, 
dyrektor kolei państw. wyjechał do Karlsba- 
du, skąd wróci dopiero z końcem kwietnia, 

Mianowania. Pres. kraj. Dyrekcyi skar- 
bu zamianowało komisarzami skarbu w IX. 
klasie rangi koncepistów : Szymona Pierożka, 
Leona Dziedzica i Jana Niezabitowskiego, a 
koncepistami skarbu w X. klasie rangi pra- 
ktykantów kono. Wineentegs Pelikana, Wa- 
lentego Rupara i Stanisława Rylskiego. 

Prez, kraj. Dyrekeyi skarbu zamiano- 
wało w etacie osobowym zarządów salinar- 
nych koncepistę. Erazma Barącza mierniczym 
kopalnianym w IX. klasie rangi, a adjunkta 
Konstantego Słotwińskiego inżynierem bndo- 
wli i maszyn salinarnych w IX. klasie rangi 
obu do Wieliczki. 

Prez. kraj. Dyrekcyi skarbn zamiapowało 
adjunkta salinarnego, Wincentego Grusze- 
ckiego, rachmistrzem kasy salinarnej w 
Wieliczce. 

Z armii. Lekarzami-asystoentami w re- 
zerwie zamianowani zostali: Franc. Tyso- 
wski w 9. p p., Edw. Zieliński w 24. p. 
p., Wład. Zydłowicz w Krakowie, Zeno Łeń- 
ko we Lwowie t Berl Goldfrucht w skpitaln 
garnis. w Przemyślu, Leo Grnder we Lwo- 
wie i Tad. Zieliński w Podbużu. Starssym 
lekarzem w stanie czynnym został jednoro- 
czny ochotnik z 30. p. p. dr. Jul. Kasparek. 

Kapelanami wojskowymi zostali; Jan 
Bazal z 56. p. p. i Jan Wójcik z 40. p. p. 
Urlop całoroczny otrzymał kapitan 95. p. p. 
Teodor Pellech i lekarz pułkowy 45. p. p, 
Oskar Mrazek, a półroczny porucznik 45, p. 
p. Artur Kern. Stopień oficerski złożyć po- 
zwolono ‘podpor. Edw. Riesnerowi z 15. pp. 

O punktualne przybycie pp. radnych 
na dzisiejsze posiedzenie uprasza prezydent 
miasta — oto przypisek jaki znajdnjemy na 
rozesłanych do „ojców miasta“ zaprosze- 
niach. Hrzypisek niezbędny, bo pp. radni za- 
miast o godz. 6 wieczór schodzić mię zaczy- 
nają na posiedzenie dopiero pe 7 a o godz. 
9 żadna siła nie jest ich wstanie powstrzy- 
mać od udania się na wieczerzę. W ten spo- 
sób najważniejsze:sprawy ciągną się w nie- 
skończóność, spadając raz po raz z porządku 
dziennego. Na drisiejszem posiedzeniu ma 
być dalej omawianą sprawa budowy teatru, 
wielce przypominającą swoją zwłoką i bra- 
kiem decyzyi sprawę : pomnika Miokiewicza 
w Krakowie. 

Kradzież pokojowa. Wczoraj między 
2a 3 godziną w południe dobrali się nie- 
znani sprawcy do parterowego mieszkania 
p. Karola Libla porucznika 24 p. p. przy 
ul. Zygmnntowskiej l. 13 i literalnie go z 
domu wyprowadzili zabierając mundur, bie- 
liznę, wszystkie drobiazgi i 86 zł. w go- 
tówce. 

List gończy. rozpisał lwowski sąd kraj. 
za Maryą Klapczarską, oskarsoną o zbrodnię 
kradzieży. 

Na gorącymi uczynku kradzieży kie- 
szonkowej na szkodę słnżącej Franciszki 
Swierz, przychwycił ajent policyjny notowa- 
nego złodzieja Wł, Wojnowskiego. 

Fałszywe banknoty  dsiesięcioreńsko- 
we ukazały sięw znacznej liczbie w Sądo- 
wej Wiszni, w Mościskach, w Przemyślu j 
Samborze. Około 24 falsyfikatów znajduje 
się w rękach władzy. Fałszywe banknoty są 
wykonane woale dobrge i przez lud mogły 
być łatwo przyjmowane jako prawdziwe. W 
Samborze, jak donosi Kuryer Przemyski 
osadzono w areszcie niejakiego Sałomona 
Barana pod zarzutem fałszowania właśnie 
tych baaknotów współce z innymi, 

Tragiczny fakt zdarzył się w Brat- 
kowcach. Tamtejszy pisarz gminny został 
kilka razy okradziony, chcąc się więc mieć 
na baczności, nabił rewolwer, aby go mieć 
w pogotowiu na złodzieja, Rewolwer leżał 
zazwyczaj na maszynie do szycia w ten spo- 
sób, że kółko z cynglem założone było na 
sztyfeikn, na którym wije się nici, Dziecko 
pisarza gminnego chciało przed kilku dnia- 
mi zdjąć rewolwer i szarpnęło nim silnie. 
Rewolwer wypalił, a dziecko padło trapem 
na miejsen. 

Nasi wychodźcy. W policyjnych are- 
sztach w Wiedniu znajduje się 50 emigran- 
tów galicyjskich, zwróconych z drogi. Otóż 
wczoraj gdy miano ich transportować woza- 


Czesław Najsarek, konduktor kolei państw., 
zeznaje, że po wycofaniu kauoyi od Kamio- 
nowskich, namówił go Mąkowski do założe- 
nia pralni do spółki i wyłudził od niego 
100 zł., drugich 100 zł. świadek już dać 


Dziś przed połndniem  przesiuchiwano 
Jana Felkla, 
Aschera Bendla i Maryę Mosiór. Z zeznań 
świadków dowiadnjemy się, że Kamionow- 
ski podpisując umowy ze swojemi ofiarami 


stał Kamionowski i w inny jeszcze sposób. 


dziła, nie rzadko się zdarzało, że Kamio“ 
nowski, który własnej bielizny nie posiadał, 


Rozprawa zakończy się zapewne w po- 


mi szupaśniczemi na dworzeo kolejowy, ce- 
lem odesłania ich do Galioyi, — stawiali 
oni, jak telegrafują, opór i dopuścili 


odesłani z powrotem do Galicyi. 


trwa dalej, 


sława Hassewicza otrzymał Deiennik Po- 
znański następujący list: „Swieźo jeszcze 
mamy w pamięci czasy, kiedy cały szereg 
praw wydano w państwie pruskiem w celu 
wynarodowienia tamtejszej ludności polskiej. 
Gdy zdawało się, że w systemie w tym 
względzie następuje ulga i zasada sprawie- 
dliwości bierze górę, autor tych praw, ks. 
Bismark, już jako osoba prywatna, ale wpły- 
wowa, pragnął użyć uroku swego imienia, 
nsiłując mowami wywołać nienawiść narodu 
uiemieckiego do ludności polskiej. < 

„I oto niemoralny posiew ten przyniósł 
plon. Po dwudziestu blisko wiekach chrze- 
ścijaństwa, w narodzie stojącym u szczytu 
potęgi, powstaje w  praojezystych polskich 


na celu walkę przeciwko żywiołowi polskie- 


rasowej. 


hyć posłuszną, odpłacać nienawiścią za nie- 
nawiść nie nauczyły nas ani dzieje nasze, 
ani kultura chrześcijańska. 

Ale wobec rauconej przez zdemoralizo- 
wang część społeczeństwa niemieckiego rę- 


polskiego ze stanowisk, jakie zajmuje, przed- 


— konieczność obrony | Zagrożeni przez o- 


walczmy bez wytchnienia o zachowanie na 
ojczystym zagonie ojczystej mowy i ojczy- 
stych ucanć, ` 

„Korzystajmy z przykładn tyeb, 
nas wyzwali, pragnąc naszej zguby. 
ich usiłowania i sapobiegliwość będą dla 
nas podnietą. Nie zrażajmy się ich potężny- 
mi środkami, albowiem byliby przy nich 
tylko w takim razie nie do zwyoiężenia, 
gdyby ich sprawa nie była — sł A 

„Nie wywrotowe, ale tylko najgodziwszej 
obrony cele mając na względzie, każdy po 
polsku myślący 1 czujący znajdzie wobec ta- 
kiego zadania sposobność do spełnienia oby- 
watelskiego obowiązku. Niech drobne usiło- 
wania połączą się w jedną wielką wolę i 
pracę. Jak w oblężonej fortecy każdy wór 
piasku w porę dostarczeny na wyłomie może 
napad udaremnió, tak i w tej obronie naj- 
drobniejessza pomoc meże wzmocnić Środki, 
które prowadzą do swycięstwa. 

„Jako cegłę do tego muru obronnego 
składam 10.000 marek na najodpowiedniej: 
sze cele przeciwdziałania propagandzie anty- 
polskiej, Wyrażam jedynie życsenie, aby au- 
ma ta przed rozdaniem jej na cel powyższy 
została umieszczona w akcyach Banku ziem- 
ulięgo» który ułatwią chłopu polskiemu na- 
bycie kawałka ziemi, a którego działalność 


u wszystkich ludzi uczciwie myślących, doj 


akiegobądź należą obozu, znajdnje uznanie, 

„Procent od akcyi i sumy osiągnięte, e- 
wentualnie w razie sprzedaży akcyi, mają 
być nżyte na moralne i narodowe potrzeby 
ludu polskiego. 

Dr. St. Hassewicz*. 

Przypomnieć należy, iż dr. Hassewicz 
ofiarował w końcu zeszłego roku 10.000 zł. 
na gimnazyum w Cieszynie, a obecnie speł- 
nia drugi piękny czyn obywatelski, składa- 
jąc 10.000 marek na zakupno akcyi Banku 
ziemskiego. 

Antysemicey studenci.  Postanowie- 
nie chrześcijańskich studentów w Wiedniu 
niedawania honorowej satysfakcyi studentom 
żydowskim, znajduje coraz więcej adheren- 
tów. Donosiliśmy już, że do postanowienia 
tego przyłączyli się studenci w Gracu, a o- 
becnie przystąpiły do niego niektóre chrze- 
ścijańskie stowarzyszenia akademickie w Ins- 
brnku i Leoben. i 

Fod zarzutom krzywoprzysięstwa. 
Dr. Zellerowi, radcy dworn w ministerstwie 
oświaty, kompozytorowi operetki „Sztygar* 
wytoczono Śledztwo karne o krsywoprzysię- 
stwo. Zeller miał złożyć fałszywą przysięgę 
w procesie spadkowym. i 

Pogrzeb Crisplego ! W Urbino studenci 
uniwersytetn i akademii sztuk pi;knych obcho- 
dzili uroczyście dymisyę Fr. Crispiego, w spo- 
sób rzeczywiście osobliwy i możliwy chyba 
tylko we Włoszech, gdzie jest wprawdzie 
niby to monarchia, ale de facto istnieje 
rzeczpospolita — z królem.  Zrobiwszy z gi- 
psu lalkę, pedobną do prezydenta ministrów, 
ułożywszy ją: na noszach, obnieśli ją w oto- 
czeniu tłnmnege orszaku, kroczącego z za- 
palonemi świecami, śpiewając coś na kształt 
marsza żałobnego. Obszedłszy w ten sposób 
miasto, zatrzymali się na placn publicznym 
i tutaj wystąpił jeden ze studentów i miał 
mowę, w której sławił zasługi Crispiego, 
„męża trzech żon i zbawcy ojczyzny”, po- 
czem wszyscy obecni rzucili się na lalkę i 
sponiewierawszy ją, rozerwali w okrntny 
sposób. 

Zmarli. Poss? nę Sejm bukowiński dr. 
Jan Zotta zmarł w Nowosielicy. 


Krajowa komisya dla spraw rol- 


niczyeh, wybrana na nowe  sześciolecie, 
odbyła dziś w Wydziale kraj. pierwsze po- 
siedzenie ped przewodnictwem marszałka 
kraj. hr. Badeniego. Do komisyi tej, która 
jest organem doradcsym Wydziału krajowe- 
go w sprawach rolniczych powołano: ze stro- 
ny komitetu Tow. rol. krak. Karola Czecza, 
Stanisława Homolacsa i Włrd. Struszkiewi- 
cza; ze strony komitetu gal. tow. gospodar- 
skiego Stanisława Brykczyńskiego, Tadeusza 
Langego i Mieczysława Onyszkiewioza ; ze 
strony głównego Zarządu tow. Kółek rolni- 
czych Belesława Augustynowicza; ze strony 
galicyjskiego towarzystwa leśnego Piotra 
Hirscha ; ze strony Wydziału krajowego Hi- 
polita Bohdana, Tadeusza Pilata, Stanisława 


się 
ekscesów. Na razie musiano zaniechać ich 
przetransportowania, lecz dziś zostaną już 


Strejk w kopalniach morawskich został 
już ukończony, w kopalniach zaś śląskich 


Hojny ofiarodawea, Od p. dra Stani- 


ziemiach uorganizowane Towarzystwo, mające 


mu w całej rozciągłości i wszelkimi środka- 
mi — wśród społeczeństwa chrześcijańskiego 
powstaje propaganda, oparta na nienawiści 


ąBezprzykładne to w dziejach cywilizaeyi 
zjawisko, wywołało wśród samych Niemców 
sądy krytyczne, na których moglibyśmy po- 
przągtać, Prawom ludność polska musiała 


kawicy, wobec aapowiedzianej nam otwarcie 
zagłady, wobec usiłowań wyparcia żywiołu 


stawia i narzuca nam się jedna konieczność 


partą na nienawiści propagandę w bycie i 
w najdroższych każdemu Polakowi uczuciach 
i interesach, zwróćmy całą wytrwałą pracę 
i ofiarność w stronę najbardsiej zagrożoną i. 


Polanowskiogo i Stanisława hr. Stadnickiego ; 
z członków przeznaczył Wydział krajowy Jó- 
zefa Wereszczyńskiego i Edwarda Jędrzejo- 
wieza. Na dzisiejszem posiedzeniu kooptowa- 
no jeszcze 4 członków, a wybór padł na 
profesora Milewskiego, Jana Breyera, Juliu- 
sza Sieglera i Romanowicza. Wybór sekcyi 
odbędzie się na najbliższem posiedzeniu — 
do którego to czasu dotychczasowa sekcya 
będzie pracować, 

II egzamin państwowy na polite- 
chnice lwowskiej złożył p. Wincenty Hein, 

Rekolecye wielkopostne w „Skale“ 
pod przewodnictwem ks. Wróblewskiego T. J. 
odbędą się w dniach: 23, 24. 25, 26, 27 
i 28 bm. Początek każdym razem o godz. 
8 wieczór. 

Dnia 23. bm, mówić będzie p. Jan Sty- 
ka w „Skale“ „O Ziemi świętej“ przy oka- 
zanin szkiców do „Golgoty*, 

Na ostatniem posiedzeniu pol. tow. 
przyrodników im. Kopernika dr. Dunikow- 
ski przedstawił obecny stan badań geologi- 
cznych i zdjęć kartegraficznych w Stanach 
Zjednoczonych Ameryki północnej. „Geologi- 
cal Survey of the U. S.* w Waszyngtonie 
wydaje mapy geograficzne i geologiczne w 
trzech skalach 1:250.000, 1 : 125.000, 
1:62.500 stosownie do ważności terenu pod 
względem praktycznym. Mapy te wychodzą 
zeszytami, każdy zeszyt obejmuje mapę geo- 
graficzną z tego samego obszaru mapę geo- 
logiczną, mapę ekonomiczuą, na której są 
zaznaczone znachodzenia się wszystkich uży- 
tecznych kopalin, mapę z przekrojami i kró- 
tki opis obszaru. Wykonanie jest znakomite. 
Roczny budżet geol. Survey wynosi około 
3 miliony zł. W końcu opisywał dr. Duni 
kowski sposób podróżowania wyprawy geo- 
logicznej, która takie zdjęcia opracownje i 
przedkładał szereg map, które otrzymał z 
Waszyngtonu. Następnie mówił prof. Dy- 
bowski o częściach paszczowych motyli. W 
poprzednim swym wykładzie przedstawił 
prelegent budowę przyrządu  paszczowego 
krocionegów, skorupiaków, owadów prosto- 
skrzydłych i pszczołowatych, a nadto prze- 
prowadził homologię pomiędzy czaszką owa- 
dów i zwierząt kręgowych. Obecnie na pod- 
stawie faktów już znanych, z pierwszego 
edczytn, wykazał sposób interpretowania 
części składowych, przyrządu niezmiernie 
oryginalnej i zajmującej budowy u motyli. 
Objaśnił więc nasamprzód budowę tych na- 
rządów u Maciupek czyli Skrzydlinkowców 
(Micropterygia), a następnie u motylów dro- 
bnych (Microlepidoptera) i motylów dużych 
(Macrolepidoptera), illustrując poglądy swoje 
tablicami kolorowanemi i preparatami mi- 
kroskopowymi. 

Zarząd tow. politechnicznego na 
r. 1896 wybrany zastał następująco: Prze- 
wodniczący Goltental L., zastępca przew. Pa- 
wlewski B, sekretarz Dzieślewski R., skar- 
bnik Grzębski E. Członkowie zarządu: Ba- 
łaban J., Czajkowski M., Fiedler T., Pie- 
karski K., Rawski W., Świeżawski S. Ty- 
niewski W. Redaktorem (/zasopisma techni- 
czenego rektor Pawlewski, B. 

. Z Towarzystwa politechnicznego. 
Dalszy ciąg walnego zgromadzenia odbędzie 
się we wtorek dnia 24. bm. o godzinie 6'/, 
w lokalu Towarzystwa. 

Otnareie nieustającej wystawy towarz. 
zachęty przemysłu krajowego we Lwowie 
plac Halicki 1. 10, nastąpi w dniu 22. bm. 
o godz. 1. przed południem, 

Rant kostynmowy artystyczny. 
Bekcya kostyumowa tego rautu, który odbę- 
dzie się d. 18 kwietnia br. w salach kasy- 
na miejskiego, pragnąc przysłużyć się oso- 
bom, które zamierzają przybyć na raut w 
kostyumie, a dla braku czasu, informacyj 
i potrzebnych akcesoryów lub też z innych 
powodów nie mogą się zająć same zestawie- 
nióm odpowiedniego kostyumu, postanowiła 
postarać się o gotowe, odpowiednie wyma- 
ganiom stylu i wieku kostyumy damskie 
i męskie, które za bardzo miernem wyna- 
grodzeniem będą do wypożyczenia. Osoby, 
któreby chciały korzystać z tego ułatwienia, 
mnszą zgłosić się, ile możności bezzwłocznie 
najdalej zaś do dnia 23 bm. do komitetu 
w Tow. sztuk pięknych na placu św. Du- 
cha) i dokładnie określić swoje Życzenia, 
przyczem przypomina się, że przy wyborze 
i zamówieniu kostyumów kierować się na- 
leży przyjętym tematem historycznym, któ- 
rym, jak wiadomo, jest Lwów starożytny 
XVII. wieku z swymi typami i obyczajami. 
Ponieważ ludność lwowska tego czasu miała 
cechę międzynarodową, a wybrana przez ko- 
mitet pora głośnego jarmarku św. Agnieszki 
gromadziła w murach naszej stolicy przy- 
byszów najrozmaitszych narodowości, przeto 
kostynmy mogą być także niemieckie, wło- 
skie, szkockie, wschodnie (ormiańskie, ture- 
ckie, serbskie, greckie) itp. 


Koncert muzyki wojskowej 30 pp. 
pod kierownictwem kapelmistrza p. Rolla od- 
będzie się w Sokole w niedzielę 22. bm. o 
5 po południu. 


z dnia. 


Szanowny Redaktorze! 

W chwili, gdy pierwiosnki i fiołki 
poczynają wychylać swe lepki do cie- 
płych promieni słońca, gdy rzeki zrzu- 
cają lody, rozmiłowane koty odbywa- 
ją rauty po dachach — słowem w chwi- 
li, gdy cała natura się odradza, zrozu- 
miesz, że i ja nie mogłem pozostać 
obojętny i chwyciwszy litr atramentu, 
rozlałem go na papier. 

Przypuścisz zapewne Szanowny Re- 
daktorze, że obecność w naszem mie- 
ście „króla tenorów* naprowadziła 
mnie na genialny pomysł, iż zalicza- 
jąc się także do „cieńko śpiewają- 
cych“, chciałbym moje finanse adapto- 
wać zaliczką. 

Nie! jestem dalekim od tego, a je- 
żeli podobna grzeszna myśl choć przez 
sekundę zabawiła w mej mózgownicy, 
to w okamgnieniu stanął mi przed o- 
czyma w całej grozie i osnowie wy- 
kład pana Bronisława Łozińskiego „o 
zbytku“ i cały balast możliwych prze- 
pychów rozrzutności i utracyuszostwa, 
pochodzących z superfluktuacyi mone- 
tarnej, odsunąłem z zaparciem się i 
sceptyzmem człowieka obserwującego 
środopoście i piątki, 

Jedynym lukeusem, na jaki sobie 
pozwoliłem, przyznam się, była obżar- 
tość i to obżartość nie do podarowania, 
spożywszy bowiem w kronice Dzien- 
nika lolskiego porcyę łazanków tea- 
tralnych, zjadłem za jednym zamachem 
trzy szarady w Przeglądzie, a wycisną- 
wszy w dodatku buljon z całego Sło- 
wa Polskiego uczułem wściekły głód. 

Apage satanas, powiesz szanowny 
redaktorze, rozważ jednakże i nie 
przestraszaj się, 


Francya niesie mi już „chleb za 
darmo*, towarzystwo HKT czuwa nad 
omastą do niego, byłoby więc już 
czem głód zaspokoić, ale nie do tego 
zmierzam; znając moją wstrzemięźli- 
waść, uwierzysz szan. Redaktorze, iż 
głód mój był więcej moralnej jak fi- 
zycznej natury. 

Potrzebowałem do zaspokojenia 
mego głodu na zakończenie,| desseru 
duchowego ale mapróżno szukałem 
w rygorze biurowym Wydziału krajo- 
wego, w „dienstzetlach* godzinowych, 
w wizytach marszałkowskich po sta- 
cyach doświadczalnych, napróżno szu- 
kalem go w magistracie, szpitalu i po- 
dobnej mu instytucyi, to jest w na- 
szym teatrze. 

„ W daremnej pogoni opowiedziano 
mi bajeczkę, którą połknąłem na po- 
czekaniu i na dziś już jestem syty. 
Słuchaj: Do pewnego dyrektora nowe- 
go teatru w Transvaalu przyszła pe- 
wna młoda panienka i ofiarowała mu 
swoje usługi w charakterze kasyerki. 

— Dobrze! — gładząc brodę odpo- 
wiedział artystyczny plantator — ale 
panienka musi złożyć katcyć w kwo- 
cie tysiąca koron. 

— Mój panie! - odpowiedziała z 
godnością młoda osoba — gdybym 
miała tysiąc koron, tobym przede- 
wszystkiem całe przedsiębiorstwo tea- 
tru sama wzięła na siebie, 

Pezi szanowny redaktorze wy- 
razy głębokiego szacunku. R. T. 


Sztuki piękne. 

Z teatru. Przedstawiona wczoraj w na- 
szym „teatrze po raz pierwszy komedya Bis- 
sona i Carre'go „Pan dyrektor" jest nadzwy- 
czaj ostrą satyrą stosunków w  biurokracyi 
francuskiej, a podaną w formie tak... pieprz- 
nej, że dziwić Się można odwadze pedania 
podobnej potrawy naszej publiczności. Nasze 
podniebienia jeszcze nie są tak przepalone. 
Treści tej komedyi powtórzyć nie podobna, 
a wystarcza jeżeli powiemy, że rzecz cała 
obraca się około pewnego dygnitarza, popie- 
rającego z zasady tylko tych urzęduików, 
których żony są dla niego... uprzejme. W 
Paryżu mogło to bawić publiczność, a ostre 
docinki rządowi i  biurokracyi francuskiej 
wywoływały tam zapewne burze oklasków, 
bo rzeczywiście są trafue i bardzo dowcipne. 


‘I gdyby nie owe „przesolenie*, — komedyi 

Wielki jarmark gospodarski odbe- ai; j n e", 
dzie się dnia 25. b. m. w sali Sokoła. Do- | znać R AE: musielibyśmy przy- 
chód przeznaczony na cele tow. św. Salomei zPan Dyrektor iragan 


i przytuliska dla ubogich Brata Alberta. brze. śle” znikomitawi stanowili DAN 
Komitet pań pod przewodnictwem pani prez. Woleński wali RN KK eko: 
Mochnackiej pracuje, aby jarmark wypadł| giez w roli Zuzanny, Grali oni z takiem 
świetnie. Uproszone panie księżna Adamowa wirtuozostwem, z takim francuskim szykiem 
Sapieżyna jako protektorka Przytuliska, hr. i zacięciem, z taką werwą, że publiczność 
marszałkowa Stanisławowa Badeniowa, pani grą ich porywana, często przerywała im ha 
ministrowa Zaleska, księżna Ponińska, pani |klaskami, Wymienić jeszcze należy panie 
Msrchwicka i inne obiecały tak fantami ja- Kwiecińską i Gostyńską i Pp. Kliszewskiego, 
koteż zaopatrzeniem bufetu i łaskawą obe- | pejgmana, Gasińskiego, Walewskiego i 
cqością swoją przyczynić się do uświetnienia Kwjątkiewicza, którzy stanowili wytrawne 
zabawy. Urocze nasze panie i panienki %a)- |ensemble i grali z humorem. Śmiechu też 
mą się sprzedażą losów, osobno będzie bazar było wiele i 

dla dzieci, gdzie nasi milusińscy znajdą śli- j 
czne zabawki i różne niespodzianki. Muzyka 
30 p. p. przygrywać będzie, bufet zaopa- 
trzony ofiarnością pań tani i doborowy po 
cenach stale oznaczonych bez żadnej karotty, 
słowem komitet uczyni wszystko co możli- 


| 
wo, ażeby każdy gość laskawie - 


Repertoar teatralny. Dziś w niedzie- 
lę popołudniu po raz siódmy „Sprawa ko- 
biet“ Bałuckiego. 

Wieczór „Robert dyabeł* z panna Ma- 
rya De Nunzio w roli Alicyi, 

W poniedziałek po raz drugi komedya 
Bissona, pt. „Pan dyrektor“. Benefis pani 
Antoniny Kwiecińskiej. 

We wtorek po raz pierwszy opera Mas- 
seneta pt, „Dziewczyna z Nancy“, występ 
pp. De Nunzio, Warmuta, Jeromina i Szy- 
mańskiego. 

* O nowem wydaniu dzieł Sien- 
kiewicza dowiaduje się warszawska Ga- 
zela Polska co następuje: Nakładcą jest p. 
H. Wawelberg. Wydanie obejmie trylogię: 
„Ogniem i mieczem“, „Potop“ i „Pan Wo- 
łodyjowski". Trzy te powieści zawarte 20- 
staną w sześcin tomach. Cena wydawnictwa 
będzie niezwykle niska, gdyż wyniesie tyl- 
ko trzy ruble. Druk trylogii rozpoczęty juź 
został w drukarni Orgelbrandów w Warszą- 
wie. Słyszeliśmy, że znakomity powieścio- 
pisarz za odstąpienie praw swych do tego 


„Jarmark“ wyszedł zadowolony, a prosimy 
serdecznie o liczne odwiedziny, Cele, dla ja- 
kich pracujemy, niech same przemówią do 
serc naszej Publiczności. Dochód z jarmarku 
umożliwi, że choć drobną kwotą obdarzyć 
będziemy mogli paręset biedaków, sprawimy 
uciechę głodnym biednym dzieciom — niech 
ta wielka rodzina ubogich naszych radośnie 
zawoła „Wesołego Alleluja*. 

Drogocenną cygarniczkę, zapomnia- 
ną na oknie w gmachu pocztowym, złożyła 
dyrekcya poczty w policyi, gdzie ją właści- 
ciel odebrać może. 

Komitet obszerniejszy  urządzający 
„Staropolskie święconeś na dochód szkoły 
ludowej zebierse się jutro o godz. 3 po po- 


łudniu w mieszkaniu ks. Lubomirskiej w 
Ossolineum, 


wydawnictwa otrzymał od nakładcy sumę 
15 000 rs. 


Ostatnie wiadomości. 


Kiedy i gdzie się zjadą cesarze 
niemiecki i austryacki, jeszcze niewia- 
domo. Fremdenblatt podaje następujący 
niejasny telegram z Berlina: „Jak się 
dowiadujemy, cesarz Wilhelm zapowie- 
dział, że przy sposobności podróży do 
Włoch odwiedzi Wiedeń. Jak w tutej- 
szych kolnch wojskowych słychać, ces. 
Wilhelm wystąpi na wiosennym prze- 
glądzie wojsk we Wiedniu, który się 

rzed ces. Franciszkiem Józefem od- 
ędzie, po raz pierwszy jako węgier- 
ski (I) jenerał kawaleryi. 


Rada państwa. 


(Telegr. „Gaz. Nar.") 


Wiedeń d. 21 marca. 

Na wczorajszem posiedzeniu Izby 
posłów p Dw orza k przedłożył wnio- 
sek o wydanie zakazu fabrykacyi i 
sprzedaży zapałek z trującym żółtym 
fosforem. 

Przystąpiono do dalszej dyskusyi 
nad etatem ministerstwa sprawiedli- 
wości. 

P. Bareuther wykazując, że 
znane reskrypty o konfiskatach nie 
przyniosły pożądanego skutku, doma- 
gał się uchylenia przedmiotowego po- 
stępowania, a następnie skarzyłi się, 
iż reforma ustawy karnej dotąd prze- 
prowadzoną nie została i żądał od mi- 
nistra, aby przynajmniej przedłożył 
nowelę o warunkowem darowywaniu 
kary i warunkowem zasądzeniu. 

Minister Gleispach omawiał naj- 
pierw kwestyę językową w sądownie- 
twie i oświadczył, że stoi na tem sta- 
nowisku, iż każdy obywatel austrya- 
cki powinien być wysłuchany w swym 
rodzinnym języku przez właściwego 
sędziego. Kwestya zas wewnętrznego 
języka nrzędowego jest kesiya poli- 


Bez pruciza! 


tyczną i może być załatwioną tylko 
"nik akcyę całego gabinetu. Od sę- 

ziów wymaga, aby w swem urzędo- 
waniu trzymali się zdala od wszelkich 
politycznych sporów i agitacyj. Nastę- 
pnie odpowiadał minister na zarzuty 
pp. Lagini i Pacaka, a potem przecho- 
dząc do stosunków prasowych, zwró- 
cil uwagę, że teraźniejsza praktyka 
konfiskat jest bardzo łagodna. Rząd 
nie okazuje zbyt wielkiej drażliwości 
na krytyki odnoszące się do rządu lub 
jednego z członków gabinetu. (Weso- 
łość), Wreszcie wykazał minister da- 
tami statystycznemi, Że za obecnego 
gabinetu liczba konfiskat znacznie się 
zmniejszyła. 

Vaszaty, jako generalny mowca 
contra, mówił prawie dwie godziny, 
wyrzekając na poprzedniego ministra 
sprawiedliwości, ponieważ obecny mi- 
nister nie dał mu jeszcze powodów 
do narzekań. W mowie swej nie podał 
Vaszaty jednak żadnych ani nowych, 
ani przedmiotowych okoliczności. 

P. Byk jako generalny mowca pro, 
podnosił, że najważniejszem zadaniem 
obecnego zarządu sprawiedliwości jest 
reforma procesu cywilnego, omawiał 
dalej niektóre stosunki w sądowni- 
ctwie galicyjskiem, a wreszcie prosił 
ministra o bessere Justiz. 

Poczem Izba uchwaliła etat mini- 
sterstwa sprawiedliwości. 

Wiedeń d. 21 marca. 

Deputacya austryackiego stowarzy- 
szenia techników wręczyła parlamen- 
towi petycyę żądającą zmiany projektu 
ustawy pensyjnej tak, ażeby urzędni- 
cy posiadający studya uniwersyteckie 
Już po 34 latach mogli iść na pensyę 
a pensya tych urzędników, aby wzra- 
stała po 10 latach o 2!/, procent. 

Wiedeń d. 21 marca. 

Komisya dla reformy wybor- 
czej wybrała referentem przedłoże- 
nia rządowego liberała p. Goetza, któ- 
ry otrzymał 20 głosów. Na br. Dipau- 
liego padło 8 głosów, a 2 kartki były 
puste. 


Piegi 


GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 22 marca 1895. 


włoski nie |włoski nie będzie żądać od żądać od parlamen-|zakończeniu dyskusyi dep. Taroni w 
„tn wotum zaufania, gdyby jednak|imiehiu 14 radykalnych deputowanych 


TELEGRAMY. 


Wiedeń d. 21. mares. 
Rokowania pokojowe między mini- 
strami austryackimi a wągierskimi 
prowadzone były wezoraj w pałacu 
rady ministrów od godz. 11. do 6. po- 
południu z krótką przerwą. Omawiano 
warunki związku cłowo - handlowego. 
Wiedeń d. 21. marca, 
Mówią, jako o rzeczy pewnej, że 
nuncyusz Agliardi otrzymał polecenie 
reprezentowania papieża przy korona- 
cyi cara w Moskwie. 
Wiedeń d. 21 marca, 
Cesarz przyjmował dziś na audyen- 
cyi węgierskiego prezesa gabinetu Banf- 
fy'ego 
Budapeszt d. 21 marca. 
Pester Lloydowi donoszą z Belgra- 
du: Ze strony najkompetentniejszej 
zapewniają, że pogłoski o ustąpieniu 
gabinetu polegają na próżnych domy- 
słach, co się już tymi dniami okaże. 
Załatwienie dwóch tak ważnych Spraw 
pod względem materyalnym i pohty- 
cznym, sięgających głęboko w intere- 
3a każdego obywatela, jak przesilenie 
finansowe i rowizya konstytucyi, trze- 
ba podzielić i najpierw załatwić spra- 
wę materyalną, finansową. Na to się 
w zupełności godzą król i ministro- 
wie. Sprawa pożyczki przebywa wła- 
śnie okres ostatni, i skoro się uda o- 
trzymać pożyczkę pod znośnemi wa- 
runkami i spełnić zobowiązania kraju 
wobec wierzycieli, wtedy przywódzcy 
głównych stronnictw kraju powołani 
zostaną do wspólnej pracy nad kon- 
stytucyą. 
Tryest d. 2i. marca. 
Mattino donosi z Rzymu, że rżąd 


Przyjmuje do chemicznego czyszczenia, FR, FR 1 prasowania C EE UKR 
ubiorów męskich i damskich Pierwszy wiedeński zakład ezyszezenia plem - 


Madame Rosa Schaffer's 
Poudre ravissante 


Nr. 82 


parlament zajął wobec rządu stano- | postawił rezolucyę z wezwaniem do 


wisko opozycyjne, 
nym: 
- Tryest d. 21. marca. 


Giełda w Tryeście uchwaliła prze- | rząd, 


zostanie rozwiąza- | rządu, 


aby wycofano wszystkie woj- 
ska z Afryki. Taroni przemawiał przy- 
tem w sposób gwałtowny i uderzał na 
za co go prezydent dwukrotnie 


słać ministrowi Guttenbergowi podzię-| wzywał do porządku a wreszcie przer- 
kowanie za jego oświadczenie — co |wał posiedzenie. 


do budowy kolei przez Turnie Alpej- 


Po krótkiej przerwie podjęto dal- 


skie — podczas debaty nad etatem szy ciąg posiedzenia, które toczyło się 
ministerstwa kolei żelaznych w Izbie |już spokojniej. 


posłów. 
Turyn d. 21. marca. 
Gazetta Piemontese donosi: Menelik 
przedstawiał majorowi Salsa, że w in- 
teresie Włoch i Abisynii leży wspól- 


nie zwalczać mahdzistów i że jest doj Gaz. Nar.) Dzisiaj o godz. 2 


tego gotowy, byle się Włochy prowin- 
cyi Tigre zrzekły. 

W Raymi zastanawiają się nad 
możliwością porozumienia z Anglią i 
Menelikiem względem wspólnej akcyi 
przeciw mahdzistom. 

Paryż d. 21 marca. 

Ze sfer urzędowych zapewniają, że 
gabinet francuski stanowczo nie ze- 
zwoli na wyprawę dongolską, choćby 
Anglia koszta jej wzięła na siebie. i 
Jest to chyba finta dla obałamucenia 
opinii, o zezwolenie bowiem na wy- 
prawę nikt Francyi pytać nie będzie 
i protestować przeciw niej Francya 
nie ma prawa. 

Ateny d. 21 marca. 

Król serbski przybędzie tu w poło- 
wie kwietnia i dziesięć dni zabawi. 

| Rzym d. 21. marca. 

Opinione donosi, że Ojciec św. jest 

lekko chory. 


Rzym d. 21. marca. 


W Izbie deputowanych toczyła się 
wczoraj gorąca dyskusya nad dalszym 
kredytem na wyprawę afrykańską. Po 


7581 


|nicznej we Lwowie. Dnia 


EJ Weiss: 


X dody dod ch dodac dot doch dot doch too doch do to hd oto dh dhh doch do oh doch cho teh 


Król. węg. mprz. fabryka parkietów 


6) awk p p) WA o 


Wiat ulomesei qiełow8 


— Wiedeń dnia 21 marca. (Telegr. 
minut 
10 w południe notowano na giełdzie 
wiedeńskiej: kredyty 37575, węg. -zakład 
kredytowy 412:50, anglobanki 171'— 
lenderbanki 247:—, koleje państwowe 
349—, elbethal 2838 50. akcye tytonio- 
we 18250, alpiny $2*30, losy tureckie 
56:90, uuionbanki 308*—, ruble 128:—. 


Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 21 marca. 


Hotel Żorża. H. hr. 
Wołkowie, E. Stanowska z Broduk J. hr. 
Tarnowski z Byszowa. dI. ŚScazighino z 
Przewoźca, II hr. Della Scala z Bukowiny, 
A. Gayer-tiayersfeld z Złoczowa, J. Lesser 
z Londynu, A. hr. Męciński z Dukli: 


Koziebrodzka z 


Z obserwatoryum szkoły politech- 

21 marca br. 

Najwyższa temperatura od godz. 12 w po- 

łudnie dnia 20 marca br. do godz. 4 rano 

d. 21 bm. była --13 00C., najniższa-|-0 970. 
Barometr stoi w mierze, 


Dziś dnia 22 marca: Uktawiana. — 


Kondrata M. 


a, , ulica Kopernika 12. 


Na żądanie czyszczę ubiory a. TPA 


|. Adwokat Krajowy 


Dr. WŁODZIKKKZ GODLEWSKI 


otworzył kaucelaryę 
wo Li owie 
ul: Akadsmioka 1. 12. 
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Lekarz chorób dziecięcych 


(i. STANSDŁAW MOKLDŁÓWSKI 


b. wieloletni asystent kliniki chorób dzieci 


w uniwersytecie Jasiellońskim, po odbyciu 

studyów w klinikach Prof. Wiederhofera w 

Wiedniu, Henocha w Berlinie, Epsteina i t. d. 

ordynuje od 3—4 ul. Czarneckiego l. 2 

(nad sklepem Wgo Ważnego). Dla chorych. 
ubogich od 9—10 rano. 


spazyalista chorób ekdrnych i wergrycznych 
De. Stanisław Sochanik 


były lekarz na klinice prof. Kaposiego i oddziana 
prof. Langa we Wiedniu 
mieszka plae Bernardyński l. 15 I. pietro. 
Ordynuje od 11 12 i od 3—5. 


w przecląru kiku godzin. 


| Parasaki 


va 


Nakładem księgarni katolickiej 
Dra WŁAD. MIEKOWSKIEGO 
w Krakowie plamy wątrobiane i inne nieczystości oery 
wyszło świeżo już slódme wydanie znako- Aina w 7 dniach bezpowrotnie po uzyciu 
mitego dzieła ascetycznego p. t.: Dr. Ohristoff'a znakomitego nieszkodli- 
wego Ambracreme. Prawdziwy tylko 
ROK CHRYSTUSOWY w zielonych zapieczętowanych oryginal- 
i nych słoikach po 80 et, Główny skład dla 
czyli w w RR. pod „Srebrnym Orłem* 
Alani io y ygmunta Ruckera; w Krakowie w aptece 
Rozmyślania na każdy dzień roku W. Bełyko YROHellua EBI 
o życiu i nauce Pena Naszego Jezusa Ch'ystital oana wabywać przez każdą kalęgarnię gą 
przez wys łą w 32 nakładzie broszurę radcy 
0. M. Awaneina T. J. Dr. med. Miillera 
= łacińskiego „przerobił i de użytka wszy. | POPA NÍR SSM NEFHOWEDO 
O. Aleksander Jełowioki C. R. |Wolna wysyłka po 60 pr w markach 
(Str. 693 w 16-ce.) Cena egz. I zir. 50 ct. oz: 7563 
zas w eleg. Owa płóciennej, brzegi pą-| Curt Röber, Braunschweig. 
sowe 2 złr. Na porto należy dołączyć 20 et. 


DROBNE OGŁOSZENIA po ceucie od «wyraza, 
dl: dam, mężczyzn 


Obuwie i dzieci, poleca Šta- 


nisław Gabricl we Lwowie, plac 
Halicki 1. 3. 


74 POŁOWĘ CENY sukienki, płaszczy 
ki, nbiorki, bluzki, halki, gorsety, rę- 
kuwiczki i wszelką bieliznę poleca Maury 
y Birnbaum , przy ulicy Krakowski-j 20. 


Kto się ehce żenić! 

Mieszczanin czy szlachcie. który chce 
się ożenić odpowiednio do swego stanowi- 
ską i do swoich stosunków, powinien za- 
żądać projektów małżeństw, z pisemną 
wskazówką do zawarcia znajomości, 0d*% 
Mariage Company, Budapeszt , VII. Csómóri- 
strasse 28, za nadesłaniem 30 et. w mar- 
kach listowych (W zamkniętej kopercie), 


RZY ekonomiczny, posiadający to 
dya rolnicze, lasowe, powołuje się n 
poufną rekomendacyę hr. ŁubieńekiEgć 
w Krakowcu, poleca usługi s*e intereso- 
wanym od wiosny br. Adres: Wigner, Kra- 
kowiec, poczta loco. 26 


PROBLE ped wille są do sprzedania u 
Naganowskiego w Brzuchowicach. 


Przez długie lata „byłam nawiedzoną 
newralgicznem cierpieniem twarzy (tie dou- 
posta restante. lourex) w wysokim stopniu, które w prze- 

z A ciągu ostatnich lat przybierało coraz wię- 

Kto lubi jarzynkę w zimie ? = Je|ksze rozmiary i powraeało. Wskutek okro- 
taniej p ak zwy dk" BUK pnych bolów cierpiałam wielkie osłabienie 
p owszechnić w kraju swój również dobry|'ak, że zaledwie mog'am się odd 
ofiaruje FABRYKA KONSERWÓW M Pe 9 


pRETENSYE wszelkie nabywam pod 
przystępnymi warunkami. A. G. Lwów 


tv War , Wiim obowiązkom domowym, gdyż przy każ 
w LUBYCZY: Młody groszek 1 kg.: A ?5|dorazowem o'nowieniu si bolów RÓ m 
B 66 ct., © 56, D 4%, E 40 cta Fasol-|prrez 2—3 dni leż é w łóżku. Pan Henri 


jest pierwszorzędnym środkiem upiększającym. 
C. k. uprzywilejowany, zbadany i polecony do pielęgnowania skóry przez 
pierwsze znakomitości w Świecie medyeznym. Jedną z nadzwyczajnych zalet 
tego pndrn jest iż po umyciu wcale nie znika z twarzy, lecz nadaje jej mle- 
czną białość. Karton z zalączouym sposobem nżycia ry 250. Główny skład 
Rosa Schaffer, Wien, Graben 1 


ZM 
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Esencja przeciw-goŚćcowa 


Od wielu lat nznana i Er e i jako niezrównany Środek we wszyst- g 
kich stanach chorobowych (niezapalnych) powsta- gg 
p łych wskutek przeciągu !ub zazięblenia kości, sta- % 
wów i muskułów, albo przy %mianie i wilgotnem Jaf 
PREM perjodycznie powracają, Skutkuje także- 
czo i wzmacniająco na muskulatarę. : 
Cena : zi fiakon 1 złr., pocztą Za 1—3 tlaszek 20 et. AE 
więcej za opakowanie. wej 
Prawdziwy tylko wtedy, jeśli jest opa- KĘ 
trzony marką ochronną obok przedstawioną. i 


Centralny skład wysyłkowy dla prowincji: 
Wiedeń, Apteka „zur Barmherzigkeit“ 
VIL/1, Kaiserstrasse 74 I %5. 


Składy przeważnie w aptekach we Lwowie, Krakowie, Czernlowcach 
l na prowlncyl. 


Herbabnego aromatyczna 


O UYUU? KERBASNY wianie 


Liebego Wino Sagrada 
najlepszy środek ułatwiający trawienie i czyszczący krew. 
Wyskok z Cascara Sagrada złożony z win południowych, a tem samem nie 


tajemny środek, r guluje i ułatwia trawienie bez złych skutków, uważanym 
bywa przez wielu lekarzy jako AS od silnie RE? środków rozwal - 
niających. Pr szę żądać wyraźnie „Llebe'go Wino Sagrada* w oryginalnych 
fiaszeezkach po 90 et. Do nabycia w całych i półflaszkach we Lwowie w apte- 
kach pp.: P. Mikolascha H. Blumenfelda, J. Piepesa, A. Rappaporta. 7. Ruc- 
kera, K. Sklepińskiego, J Wewiórskiego, Ot. Lachowicza, S. Haya i A. Ehtbara. 


czarne i kolorowe 
w najnowszych wzorach, od 3 złr. 


Rekawiczki 


prawdziwe „Victoria“ 
męskie złr. 1:40, damskie złr. 1:50 
po'ecają 1.68. 
Górski i Sz;dłowski 


Lwów, plac Maryacki 8. 


W. C. Dunkel w Kaschaun 


poleca swe wielokrotnie odznaczone, suche (amerykańskie) 


dębowe parkiety 
na posadzki i Ściany 
w największym wyborze i po najumiarkowańszych cenach. 
Składanie uskutecznia się ściśla według żądania. 
Wzory gratis, wysyłka do wszystkich .miejse owości, 1.85 15 
DPPEPPPPPPPPPPEP PEFP P PPFP EPE ETPP PPEP PPP EPP PPFFEF 


M. KORKES 


Skład masżyn rolniczych, artykułów 
techn., sikawek i kas ogniotrwałych 
Lwów, ul. Grodecka 1. 10 


SRS GO AAA 


do do doch cda do do doc ch coo ho he do dodocho hh doco 


Ape 


ue Uwagi godne. = 


s ' Dnia ż5. lutego rozpoczyna się 


wysyłka 7649 


in naturalnych 


tak stołowych jakoteż i wytrawnyfh 
w cenech umiarkowanych. 
Zarazem polecam : 
Karafioly, cytryny, pomarzńcze, cyka= 
ty, rodzenki, migdały, ks 


: PA n fm ei 
poleca przy nadchodzącym sezonie patent. brony przewozowe, plugi Rayola , siewniki 
Driil regulujące się'na równinach i glebach górzystych, walce pierścieniowe , oryg 
Schłoera itp., i uprasza do zwiedzenia swoich magazynów obficie zaopatrzonych 
r (Świadectwo.) Pan M. Korkes, Lwów. Na żaiania P. uwiadamiamy, że dostar- 

$ | ezony nam 8-konny garnitur parowy wraz z elewatorem , odpowiada swoim zadaniom 


i bardzo z działania tych maszyn zadoowoleni jesteśmy, Takže potrzeba „g alowiska 
lokomobili jest st: sunkowo bardzo mała, dlatego pańssą firme każ Iemu jak najsu- 
mienniej poleciś możemy. Lwów, 7,3 1896, Z poważaniem 

14; Józef N oa Löwenherz. Adolf Blumenfeld. Józef Słomnicki. 


wew różnych 


cenach, Śliwki suszone I, powidła 1., 
= papry- 
CLAYTON & SEUTTLEWORTY BA 
- ” C'aniki v ysylam fraie 
Fabryka Lwów. NG Ta T wi 
maszyn , TOMASZ GUROWICZ 
Da ulica Gródecka IV. Ba-tya rtcza 20 sz. (dom 
| rolnicz uh H ! |. 22. własny) Budapeszt. 


na nim a a a a 


polecają na zbliżajacy się Mi dezon swoje pługi stalowe uni- JITościel 


a łamaną tub krajaną NiK2 kg. 72 et., 
1 kg. 40 ct.. L i H 2 kg. 5s'et., 1 kg. 32 
ct. Prawdziwe grzybki 1 kg. €5 ct, 1⁄3 kg 
36 et. Noże do otwierania 20 ct. Jarzyn- 
ki w blaszazych kermetycznie zamkniętych 


Levie, w Dreznie, Frauenstrasse 15, w sto- 
sunkowo krótkim czasie uwqgnił mnie zu- 
pełnie od tego cierpienia, tak, że od roku 
nie uczuwam najmniejszego bolu i niniej- 
szem wyrażam moje serdeczne podzięko- 


J. Paul Liebe in Tetschen a. E. 


wniki sze rokorzutne , 
Drill“, oborywacze, 


wersalne, exstyrpatory, brony, walce, rezsiswacza nawozu, 


patentowane siewniki rzedowe „Colur 
plewniki , 


ste- 


pługi czteroskibowe do pokładów 
i przeorywan'a siewu it. p — i zapra szaja do ewiedzenim ich 


ŚWIECE WOSKOWE WĘ 
PASCHALY 


białe i ozdobnie malowane, kwiaty do świec 


bia 


puszkach są parą gotowane i jak świeże 
przyprawa łatwa i szyłka. Moż a tarże 
zamawiać jo cerach fabrycznych u p. J 
Kadernóżki w Przemyślu i we wezystkich 
lepszych składach delikatesów it. p. we 
L *owie. 222 


tEMIOWANE medalami tutki Niemo 
jowskiego są wszędzie do nabycia 


Leśnictwo Zassów pod Czarna 


o. p Zassów 
rozsyła za pebranlem pocztą lub koleją : 


MUKSAJE 


Cena za 1 funt = 50 dkgr.: Jodła 30 ct., 
modrzew 60, sosna zwyczajna 1:40, sosn' 


ranie. Nürschau w Czechach 9. maja 1394. 
Margarethe Gleisinger. 


Rządza ekonomiczny 


były ER Tow. roln., posiadający 

chlubne świadectwa i rekomendacye, po- 

szukuje posady. Na żądanie może złożyć 
ksucyę do :000 złr 


Majątki 


wielkie i mniejsze, folwarki, dzierżawy aln 
oleca T76 


P 
Biuro komisowe Wł. owi 
w Krakowie , ulica Grodzka 1. 80. 


Fabryka korków 


czarna 160, świerk 7D et, akacya i olcha a a 
o 30 lóg, jasion i jarząb o 20, brzoza, D + (2 S l 
woj, lon f ərz ch gia iaki po 26, im or 10 0 


wiąz i żarnowiec po 40 et. 

Prócz tego poleca do kuliur w osennych 
10,000.000 sadzcnek leśnych (wszy- 
stkich gatunków krajowych różnego wie- 
ku) i 100.000 drzew parkowych, 
krzewów i roślin pnących w U 16-|Korki do but. piwa 

Aj) W pa a 1081 |Gzopy ostre lub tępe „ 
Cennik odwrotną pocztą. 


Praga (Czechy) 7367 


poleca swoje wyroby, a mianowicie : 
Korki apteczne od złr. —'80 za tysiąc 
Korki szpiczaste 2:— 


UE 
a 350 p 


Odsprzedającym wielkie ustępstwo. 


(nkrowamnia w Pamaczn Gamióski, Volter | Spółka 


zawiadamia P. T. właścicieli i dzierżaweów dóbr mieszkają- 

cych w poliżu stacyi kolei aż po Lwów, że daje do siewu 

nasienie buraków cukrowych w połowie ceny do uprawy 

pod warunkami, które w zarządzie cukrowarni ustnie lub 
listownie zasięgnąć można. 


Mam zaszczyt zawiadomić, 
że już otrzymałem świeże towary Świąteczne i ta- 
kowe po najtańszych cenach polecam. 


Dla wygody Szanownej P. T. Publiczności podaję mały 
wyciąg z mego cennika: 


Towar świeży i pierwszej jakości. 


1/, kilo migdałów wybieranych ct. 60 |*/, kilo cykaty dużej 75 
„ migdałów bardzo ładnych 48)  „ araneini dohrej 56 
» daktyli marokańskich 30 „  Marmolady owocowej 40 
„ daktyli mea iicylakiab 34 „ powideł bośniackich 15 
» daktyli Cellli 32 »  Śliwek bośniackich 16 
„ rodzynek sułteiokioh 26 i 32 „ masła świeżego do chleba 60 
» rodzynek Eleme dużych 34 » masła dworsk. do potraw 48 
»„ rodzynek ozarnyoh drobn. 24 5 midi znakomitego 26 
v Malagi na gałązkach 90 à 20 
» orzechów tureckich 2) # aii najpiękniejszej 15 
n»n Orzechów tur. łuszczonych 38 „ drożdży znakomitych ple: 

n orzechów włosk. papierówek 20 zawodnych 60 
» orzechów wł. łuszozoaych 48|1 słoik konfitur 50 
„n fig sułtańskich 3% |1 słoik lipowego miodu 35 
„ fig włankowych 15|1 laska wanilii 20 


Utrzymuje także na składzie różne gatunki tylko 
naturalnych win, wyborny rum bremski, herbatę, 
wódki zagraniczne i krajowe, oraz bardzo dobry koniak’ 
francuski po zł. 3.—, 3.50, 4,—, 4.50 i 6.— za butelkę. 


Zamówienia z prowincyi odsyłam odwrotnie, na żą- 
danie cenniki franko. 


Polecając się licznym rozkazom Szanownej P. T. Publiczności 
kreślę się z pełnym szacunkiem 


Leonard Solecki 
Lwów, ul. Batorego l. 2. 


Parasolki i Paski damskie, najmodniejsze 


składu, w maszyny obfiia zaopatrzonego. oraz główny skład najlepszych świec stea- 


rynowycji! 


Szczegółowe cenniki świec i A= na 
żydanie opłatnie. 103 


ha- EÈ n yas >> A E” O HL Nu apes 
È EJ = z a” poleca najtaniej 
GEE "og Fabryka Świeci blehornia wosku 
© a z © j 
KE s = g f Fryderyka Schubułna 
gF Bo © Lwów, Rynek 45. 
| 7. = =, z ać Handel założony w roku 1789. 
BY sj 


PUSZTEIZZSORI Z FT E a a 


Szparapi = im 


Ant. Worell - 
e. i k. nadwor % ny dostawa 


i specyalistu dla uprawy szparagów POKOST, LAKIERY 
w Eipenschitz (Morawa) 


odznaczony pierwszemi nagrodami na wielu krajowych i zagranicznych X PENDZLE, MASY 


wystawach, ma zaszezyt polecić P, T. Publiczności z końca marca albo ją 
z początku kwietnia tak własnej uprawy jak też zakupione u p. A. Koci, # 
z których dawniej za pośrednictwem przemysłowego stowarzyszenia szparagi 
i sadzonki szparngów rczsyłane były, olbrzymie sadzonki szparagów tu- Ķ 
dzież z poprawnej kultury, za których rozwój (każdej sadzonki) ręczy się, & 
Także i z miesiąca maja szparagi stolowe, zawsze Świeżo Ścinane, w wiąz- $ 
kach albo luźoie na wagę; Do każdego zamówienia dofą *zcne będzie cbszerne 
„woski SPOSA szparagów gratis ME doś: ai 2204 


100 do 300 złr. miesięcznie 
mogą zarobić osoby każdego stanu , W 
bez wkładki ka- 


każdej miejscoweści 
pitału i ryzyka, przez sprzedaż pra- 
wnie dozwolonych losów i papierów 
państwowych. Zgłoszenia pod : an viis 

774 


Det Rudolf Mosse, Wien. 


1134 


A A 
Sh BE 


słoninę guba solong, wedzonę lu" 
kowaną, smalec wieży 1. salam: 


poleca 
po bardzo tanich cenach 


W. CZOÓPP 


Lwów, Żółkiewska l. 2. 


Firma założona w r. 184’. 


i alikin pla 1 MIKOLAJ LUDWIG: 


poleca Lwów, ulica Halieka 1, 14. 


4 GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 22. Marca 1896. Nr. 82. 


Na sezon wiosenny LBDC. 


SFA 4 tak nadzwyczajnie obfity wybór senzacyjnie pię- 
A Ć knych nowości jak w żadnym poprzeinim roku. 

ŻA Rozłożono tu tyle nowości krajowych i zagrani- 

A wyj A cznych od najskromniejszego do uajwytworniejsze- 

SE "Ja go gustu, o wsyaniałych barwach i najwyszukań - 

| | = : żę ż szych deseniach w znacznie rozmnożonych, vlbrzy- 

h a A mio dużych salach, iż każda konkurencya co do 

ZE 3 cen lub wyboru wydaje się zupełnie wykluczoną. 


WMizau”izaliafi ifensfknzass GSA 89B, 


Sutereny, parter, mezanin i I. piątro. 


poleca 
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Setter irlandzkie E poaae e aai pea í illl JĄ (| : Skład p rolniczych i leśnych 


NIEDERLANDZKO-AMERYKAŃSKIE 


Zamówie przyj DE ji i | > TOWARZYSTWO ZEGLUGI PAROWEJ o sł c OE h s iy wa itszezone i lekko rozpuszezalne 
cwi i a + m a . -4 . s 
polowy dznieia 303 SĄ prak a COROT dzoikiógo ki wyborne nasiona ze zbiorów 1895 roku i = 


dzaju bez kosztów, jakoteż do po pod gwarancyą prawdziwe, czyste , s najwyższej sile klełkowania 


mnażania listów, aktów, rysunków, Fiima kontrolująca, austr, stacya kontsolująca dla uprawy nasion w Opawi: i e. k. 
stacya kontrolująca nasiona w Wiedniu, 


vlanów, programów, itd. Oaruym Cenniki, oferty, wzory gratis i franco». uznane jako znakomite gatunki. 


graph nie potrzebuje przed ani po : 
MOTT 6 Nocel 


użyciu żadnych przygotowań, nie 
Kto chce mięć bardzo ozarne obuwie, świecą00 
I trwało, niechaj kupuje Da nabycia we wszystkich handlach 


ANTONI TÓPFFER wiwat WIEDEŃ. 
leśniczy w Rakowej Coazienna eoksspsocyycya z Wiecinim, 
poezia Nadyby - Wojutycze. Informacye bempłatnie. 


COOS WRO 


| HF ŁŁ B ABN X'ego 'rzeba go myć, golować ani oczy- 

Monopol i © szcza, tem sąmem jest lepszy od 
Nyrup wapienno-żelazisty 
7489 


|llonych dotychczas znanych apars- 


ów, służących do pomnażania pi- aż dalik i dr 
i. Możne go szczególołe polecić POR 7 9 Slikutesó md drogasrfaoh: 1303 
z podfosforanu wapna to ed, fabryk, rard. ad > 1) N d T 
a co lekarze powyższy środek z powodu jeg> wła- gg |vokalon, towarzystwom asekura ji | ` Ha > pł ryj 
sności [dee T SL zdr | emiejssania potów w nooy i niedopue syjuym, stowarzyszeniom, restaura- SWE). RA CZERNIDŁO DO OBUWIA skle złote remontoary 
szczania do wyczerpani: st srmnych ` pora a paszy wara sorom itd. BAG e. k. uprzyw. fabryka 6394 ozdalinia Kanma 1trmałe. 
kal. pani t Ae z powoda zawartości soli fosforowo-wapiennych, W porównaniu z hektografem - założona w ab 1832 we Wiedniu. opari ur Jesi zh ag 


ułatwia im tworzenie się kości. aadzwyczajna oszczędność, Pros- 


k ti Skład główny: Wien, l, Schulerstrasse 2l. 
Cena fiaszk! złr, i'26, pocztą 20 et. więcej za kty gratis, 


na ze złotą obwódką 50/ ogo 
Wszędzie do nabycia. 


stemplowane złr. 6—, g 
n .j:epszym werkiem kotwi» 


| > 
l je Nalfiy cyrażaię ią del syropu F RITZ P OHL z poodi widm borwartsłalęwzej saóladowniotw eznym zł. 9-—, Rem: ntoar 
s x waploano-żelazistego*. Jsko do wód gożaamości znaj- główny zastępca 7691 mE ge ai uw. na „pic pt" | metalowy złr. 3:60, 
M RYŻ dujo słę w szklance również na kapsli o > A . NUę> mmm. emn . A: j i 
WI copikoHobakay*; GRE jest każda flaszka za0pa- Wien, l, Rudolphsplatz 13. | POR dumoświezące budziki 
: trzona obok odbitą urzędownie  zapiotokołowaną altanek z sekundnikiem złe, 1-70. Re- 
A marka ochronną, które to snaki tożsamości prze- ŠŠ „JU aana O peri w AE SAE m z 2-latniem 
strzegać upraszamy. F > 1617 
z rez 0 BÓR i Wyciag Już dnia 1. kwietnia ! EUG. KARECKER, fabr. zegarków 
Do nabycie wo wszystkich główniej Wiedeń, Apteka „zur Barmhersigkeit" Á 6 , owale ja bo lora eldrE, 
zde Susza ge i mafię YIL./1 Kviserstrasse 74 1 75. 516 ku do Uszów fale ch Ek Lira" {ranoo 
Rynek. Pałac Spiski. We Lwowie Składy przewaźnio w aptekach we Lwowie Krakow niam na inne lub TW FACA pianadaść» 
w handlu Władysława Bażanta, ulica i na prowlnoył. e m—=—=_—NNN 
ADAN si| OE E gS orano 
ar za przes wiele lekarakiek anakan- m = AA 
ZZM MZOE) pręt" zdaza 3 loże A sy tr. rani 
iły olose; oni eczy wszelką głucho” AE +, si Kauozukowe stemple, 
„| ę (nie z urodzenia) szum w uszach, strzy-= 
KUCHNIA ai um p Nin a Promesa Uisaństa (z kulą A 
na Po 1. ahy, 5 a. Sprzedają m Lwowie : L Stemple z data, Pieczątki, 
iotr Mikolasch apt.. Zygmunt Kucker apt.; 
przenośna z nieprzepalnem podmurowaniem. | 3 A e npc pi poł Z 145 scatów. Własnoręczua podpisy, Szablony 


:ach Pawłowski & Osadoa apt.; w Stani- 
ławowie Adolf Beil apt; w Drohobyczu 
Adam Krzyżanowski apt. Główny skłed 
+ b area k k. na eldapotheke, Ple- 

an, Stephansplatz 8. WW 5 
Prawdziwe tylko wtedy, jeśli każdy fia- I, Wollzeile 10. na Liter: sę ri AŻ 
kon ma na sobie wyciśnięty napis: „U. k. 1169 goliy. ROG do układania poszcze- 
ona LR 0 osi. al proymnaca w ana c 
. 70 et. wy rukowania. 

w Austro-Węgrzech franco. Cena cełego urządzenia takiej drukarni: 


; o 120 literach zł, 2 — mey à 
Eene o e C. k. dostawca dworów KA patent i przywilej 0 220: m zwie n wo 0 


IGNACY HECHT 
ate deilmi „MERCUR“, Wien, |] || "t. Praterstrano 2. 


pca Gotowe, różnobarwne, nie do zniszczenia 


E| KAFLE DO WYKŁADANIA ŚCIAN 


z emaliowanego żelaza rozmaitej wielkości, można 
je samemu układać bez fachowych wiadomości. 


GEBURTE 


c. k. nadworny maszynista 
Wiedeń, VII., Kalserstrasse 71. 


fajznakomitsze Piece fo palenia z lanego 
; laza z pokrywą z żelaznej blachy i patento- 
3 km wanem szamotowaniem. 

AŻ Wzory bezpłatnie. — Skład we Lwowie u 


J. SCHUMANA 
plae Bernardyński 14. 


Ekstrakt orzechowy 


do farbowania siwych włosów, 


> a erfu- 
Tara A. Maczuskiego, Hen 
Detail: w Wiedniu KArntnoratrasse 22, 
En-gros: III/2, Erdbergoriande 2. 
Ekstrsktem tym, który wyrabiany jest 
s zielonych łnpin orzecha włoskiego, 
najłatwiej i najpewniej farbować można 
siwe Ue, na kolory: blond, szatyn, 
bruuatny | czarny; nadając włosom naj- 
dalej po 15 min. kolor właściwy, tak że 
kolor ten prsy myciu nie schodzi. 
1 fak. okstraktu orzechow. sł, 8'— 


0387 „o „ 4-60 5% M, a= 


= Trwałe poduszeczki z farba czarną 
mj NOWOŚCIĄ EX SICCA TOR || |P us i ao p 
ny ul, którego detailiczne pielęgnowanie a mednii, Z dyplomy i herb. | IGNACY JECHT 
w mojem i'nstrowanem działku (z cenni- Usuwa wilgoć, niszczy radykalnie grzybek drzewny itp. | fabryka metalowych I kauezukowyeh stempli 


kiem) „Ratlonelle Nutzbienenzacht* do- Broszury ilustrowane wysyłam franco. | Ostrzeżenie. Przy nabywaniu na'eży u- Wiedeń, Praterstrasso 25, 


kładnie jost opisane a przez Ludwika Ró- 6 ; gi i i A 
In n r „ 150 nay w Śzólióć - Gyórak komitat Somogy Agentów poszukuję, ważać na „kExsieeatora* herb państwa, 
drer rA w Węgrach za mdasdniam 10 ot apol moeisoator AV ien. | ua pei prodaja ritas amaron Tea 
OE olejku orzechowego , 2— z 3 wadzaneln: być moża, Fa | = - Najprzedniejsze angielskie 
AJ E węsiz Kupujemy i sprzedajemy wsrzelkie papiery wartościowe jak : 


śledzie „Matjes“ 


w faskach poczt.: 20 sztuk po 3 mrk., 20 
sztuk po 4 mrk., 20 sztuk po 5 mrk, za 
zaliczką pocztową. Fritz Marx, Versand ge- 
scbäft Berlin, Centrai-Markthalle. 1705 


Odznaczona na Wystawie krajowej w r. 1894 dy- 
plomem honorowym c. k. Ministerstwa handlu, 


Kraj. Towarzystwo tkackie 


JPRZĄDEA- 
w Krośnie 


polece Fzan. P. T. Publiczncści swoje czysto 
In re, iławne z dobroci, 1ęcznie tkane 


> PŁÓTNA KORCZYŃSKIE 
SZA od najgrubszych do nagoieńszych web 
i BIELIZNA STOLOWA 
o wzorze kostkowym i adamaszkowym 
oraz dostarcza kompletne i najtańsze 


WYPRAWY SLUBNE. 


Zamówienia nadsyłać prosimy wprost do Krosoa (poczta tele- 
graf i stacya kolejowa w miejscu). 
Próbki 4 cenniki na żądanie odsyłamy franco ś odwrotną pocztą. 


cj m n 
We Lwowie u Zygmunta Ruokóra apt., 
1 w składzie materyałów Al. Hūbnera 


Pragska ** 


Mast domowa 


z sptoeki 


B. FRAGNERA W PRADZE 
pe najs arszym, od najdawniejszych 
at w Pradte używanym środkiem 
domowym, który rany utrzymuje w 
Gzystości i ochrunia , zapalenia i bo- 
eści uśmierza i działa chłudząco. 
W dszach po 25 | 35 ot. pocztą o 6 
et. więcej. Wysyłka poczt, codziennie, 
z wozi ozęści 0- 
: akowinia zaopa- 
OC Zał 83 pains 
dozwoloną marką ochronną. 
GŁÓWNY SKŁAD: 
Apteka B. Fragnera 
npod Czarnym Orłem“ 


Praga, Kleinseite, róg Spornergasse 203. 


listy zastawne, priorytety, akcye i losy 
po najprzystępniejszym kursie 
i wymieniany: ruble, marki, franki itp. po kursie dziennym, 
PROMESY do wszystkich ciągnień. 
Ubezpieczenia LOSÓW 


od straty przy wylosowania ż najmniejsza wygraną. 


L œ S wx 


na spłaty miesięczne jak najtaniej. 
Zlecenia z prowincyi wykonujemy odwrotną pocztą nie doli- 
czając żadnej prowizyi. 


Towarzystwo bankowo i kantoro wymiany 
SCHELLENBERG & KREYSER 


Nagrodzona medalem srebrnym 
na wystawie we Lwowie. 


„DEDUJJNTJNA 


Dr. Koszutskiego 


lekarza kobiet i dzieci 


Proszek i jiymnia ust, 
gardła i zębów. 


Główny skład : 
Apteka P. Mikolascha , Lwów. 


(ena sa słoik se sposobem używania 
75 ot. 6736 


Kotwiome — --— 


Liniment. Gapsiel comp. 


z apteki Richtera w Pradze 
uznane jako znakomito nómierza- 
ję00 nacioranio; po cenia 40 kr., 
70 kr.i 1 fi. do nabycia wo wszys- 
tkich aptekach. Tego powszechnie 
ulubionogo środka domowego na- 


PW ROC TOW 18h 


z zawsze krótko a węzłowate 


Richtera Liniment z kotwica" 


i tylko butelki opatrzono znaną 
marką fabryczną „kotwicą'* 
usnaó zá prawdziwo. 
Riohtora apteka 
pod złotym lwem w Pradze, 


Lwów, plac Halicki 1. 


"Wjdanca i odpowiedzialny redaktor Platon Er''"eki. m" | | ze e | p 5 Z drukarni i litografii Pillera i Spółka. 


